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gorące dni.Poczta przeżywa
Powtarza się to regularnie co ro­
ku, także i teraz. Paczki, kartki,
listy z życzeniami noworocznymi
muszą na czas dotrzeć do licz­
nych adresatów w kraju i za

granicą.
CAF - F BELEK.

t

w Krakowie
Mimo znacznych trudności

krakowscy budowlani wykonają
tegoroczny plan w prioryteto­
wym budownictwie mięśzkanio-
wym i towarzyszącym 'w 100

proc. Efekty 1979 r. to ponad 420

tys. m kw. przekazanej użyt­
kownikom powierzchni miesz­
kalnej. Stanowi to prawie 8,5
tys. mieszkań, głównie w no­
wych osiedlach.

1980 rok przyniesie zwiększone
zadania. Zakłada się, że odda­
nych zostanie 440 tys. m kw. pn-
wiesżchni mieszkalnej. Pozapla-
nown przekazanych będzie 45

tys. m kw. Pozwoli to na pełną
realizację zadań kończącego się
5-lećia w zakresie budow­
nictwa mieszkaniowego w Kra-
kowskiem.

. Organizacyjno-techniczne spo­
soby wykonania zadań 1980 r. w

budownictwie mieszkaniowym w-

województwie m. krakowskim

były tematem kolegium wyjaz­
dowego Ministerstwa Budownic­
twa i Przemysłu Materiałów Bu-

dnwlanych. Uczestniczyli w nim:

zastępcą członka Biura Politycz­
nego KC. I sekretarz KK PZPR
Kazimierz Barcikowski oraz mi­
nister budownictwa i przemysłu
motęriątów budowlanych —

Adam. Glazur.

W Tatrach i na Podtatrzu pa­
nowała w piątek słoneczna po­
goda. Na Kasprowym Wierchu
notowano minus 7 stopni, leży
70-ccntymetrowa warstwa „sta­
rego” śniegu. W Zakopanem
śniegu „na lekarstwp”. .

Na. Gubałówce — wielu opa-
. łajanych się turystów i wczaso­

wiczów. Podobny typ pogody u-

trżymuje się w całym woj. no­
wosądeckim. Na brak śniegu na­
rzekają goście Krynicy, Babki,
Szczawnicy-Krościenka.

Nawet najstarsi górale nie

clicą obiecywać, że goście woj.
nowosa.deckiego powitają nowy
rok w zimowej atmosferze...

Instytut. Meteorologii i Gospo­
darki Wodnej przewiduje spa­
dek temperatury w okresie od 29
do 2 stycznia 1930 r. W dniach cd
29 do 30 bm.. spodziewane jest za­
chmurzenie na ogół duże, okre­
sami niewielkie
nie deszczu. W

halny.
W dniach .od

stycznia spodziewane jest zach­
murzenie na. ogół duże — okre­
sami wystąpią, opady przeważnie
śniegu.

KABUL

Radio Kabul przekazało w

piątek oświadczenie nowego
rządu Afganistanu, w którym
stwierdza się:

„Rząd Afgan istańskiej Repu­
bliki Demokratycznej biorąc
pod uwagę utrzymującą się i

rozszerzającą ingerencję i pro­
wokacje ze strony zewnętrz­
nych wrogów Afganistanu w

celu obrony zdobyczy rewolucji
afgańskiej, integralności teryto­
rialnej, niezawisłości narodowej
oraz w celu utrzymania pokoju
i bezpieczeństwa, opierając się
na .Układzie o przyjaźni, sto­
sunkach dobrego sąsiedztwa i

współpracy z 5 grudnia 1973 r.,
zwrócił się do ZSRR z usilną
prośbą o udzielenie natychmia­
stowej pomocy politycznej, mo­

ralnej i gospodarczej, łącznie z

pomocą 'wojskową, o którą
rząd ARP już wcześniej nie­
jednokrotnie zwracał sie dó

rządu Związku Radzieckiego.
Rząd ZSRR przychylił się do

prośby strony afgańskiej”.

W piątek odbyło się posiedze­
nie Biura Politycznego Ludowo-

-Demokratycznej, Partii Afgani­
stanu,
partii
brany
rzono Prezydium Rady Rewolu­
cyjnej. Babrak Karmal został

wybrany przewodniczącym Ra­
dy Rewolucyjnej

Poinformowano również, że

sąd rewolucyjny skazał b. pre­
zydenta Amina, na karę śmierci
za przestępstwa przeciwko na­
rodowi Afganistanu, w wyniku
których stracili życie, liczni oby­
watele afgańscy w tym cywilni
i wojskowi członkowie partii,
przedstawicięle duchowieństwa
muzułmańskiego, inteligencji,
robotników i chłopów. Wyrok
został wykonany.

Na czele nowego rządu Afga-
nistańskiei Republiki Demokra-

tycznęj stanął Babrak Karmal.
Babrak Karmal został również

mianowany naczelnym dowódcą
sił zbrojnych ARD. >

Jak informuje korespondent
PAP, Ryszard Piekarowicz —

Radio Kabul podało 28 bm. wie­
czorem, że. nowe władze Afga­
nistanu przeprowadzą wkrótce

demokratyczne wybory, w któ­
rych wezmą udział wszystkie
postępowe partie i ugrupowania
kraju. Otrzymają one prawo
prowadzenia działalności polity­
cznej.

opady, przeważ-
górach wystąp.

31 grudnia do 2

|Cena1zł|

I gratulacyjną z okazji wyboru
na' stanowisko sekrefarza gene­
ralnego KC L-DFA i inne naj­
wyższe stanowiska państwowe.

Sekretarzem generalnym
został jednogłośnie wy-
Bahrak Karmal. Utwo-

tt

Leonid Breżniew skierował na

ręce Babraka Karmala depeszę
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Posiedzenie

Prezydium Rzailu
Podwyższenie cen skupu mleka

|ak informuje rzecznik praso-
4$ wy rządu — 28 bm. Prezy­

dium Rządu powzięło decyzję o

podwyższeniu cen skupu mleka.
Z dniem 15 lutego 1980 r. cena

skupu podniesiona zóstaje śred­
nio o 60 groszy za 1 litr.

Kosmos-ll48“
MOSKWA
W Związku Radzieckim wy­

strzelono w piątek
sztucznego satelitę
1148”, na którego pokładzie znaj­
duje się aparatura naukowa

przeznaczona do prowadzenia
badań przestrzeni kosmicznej.

kolejnego
„Kosmos-

W Iranie
Jak donosi z Teheranu agen­

cja PARS, w mieście. Kerman

zabity został przez nieznanego
zamachowca przywódca sekty
szyickiej w tym mieście Abdol
Reza Ibrahimi.

Sprawcy nie zdołano ująć.
*

Prezydent Panamy Aristides

Royo oświadczył 23 bm. na kon­
ferencji prasowej, że otrzymał
notę irańskiego ministra spraw
zagranicznych zapowiadającą
złożenie przez rząd Iranu wnio­
sku o ekstradycję b. szacha,
który przebywa obecnie na wys­
pie Contadora w Panamie. Szef

państwa panams.kiego stwierdził,
że rząd jego gotów jest rozpa­
trzyć to żądanie, zarazem jed­
nak wyraził opinię, że -wydanie
byłego władcy będzie „prawie
niemożliwe”, gdyż — jego zda­
niem — rząd irański „nie będzie
w stanie dostarczyć całej wy­
maganej przez prawo dokumen­
tacji”. Poza tym między Pana­
mą a Iranem nie ma żadnego
porozumienia o ekstradycji.

Prezydent Royo zaapelował
do rządu irańskiego o uwolnie­
nie zakładników amerykańskich.

Intencją tej decyzji jest zwięk­
szenie zainteresowania rolników

indywidualnych oraz spółdziel­
czych i państwowych gospo­
darstw: rolnych rozwijaniem ho­
dowli krów oraz wzrostem pro­
dukcji mleka.

Ceny mleka w sprzedaży deta­
licznej nie ulegają zmianie.

R Prezydium Rządu zaznajo­
miło się z propozycjami Mini­
sterstwa Przemysłu Chemicznego
i zatwierdziło program kapital­
nego remontu i modernizacji
krakingfl nr 1 w Mazowieckich
Zakładach Rafineryjnych i Pe­
trochemicznych w Płocku.

U Na posiedzeniu omówiono

zagadnienia dotyczące kształto­
wania się kosztów eksploatacyj­
nych i produkcyjnych w jedno­
stkach gospodarczych podległych
Ministerstwu .....

Przyjęto odpowiednie
w”'cn:a.

, H Rozpatrzono także

związane z rozbudową
produkcyino-remontowego i soc­
jalnego przedsiębiorstw wykonu-
. iącyęh drogi szybkiego ruchu na

południu kraju,

Komunikacji,
postano-

sprawy
zaplecza

l”Drugi milion złotych z „ASKO
ZAŁOGI WSZYSTKICH SPÓŁDZIELNI PODLEGŁYCH

ZARZĄDOWI KRAJOWEGO ZWIĄZKU SPÓŁDZIELNI
PRZEMYSŁU „ASKO” pi'zekazały ze zgromadzonych przez
swoje zakłady funduszy, milion złotych na konto Społeczne­
go Komitetu Odnowy Zabytków Krakowa. Informację tę zło­
żył zastępcy członka Biura Politycznego KC PZPR, I sekre­
tarzowi Komitetu Krakowskiego Partii Kazimierzowi Barći-
kowskiemu i sekretarzowi KK PZPR — a zarazem sekreta­
rzowi Komitetu Odnowy — Stefanowi Markiewiczowi, pre­
zes Zarządu Krajowego „ASKÓ” Jan Betlej. Obecny był
również zastępca prezesa Krajowego Związku Marian Czop.
Warto dodać, iż jest, to już drugi milion, złotych, przekazany
przez załogi spółdzielni przemysłu skórzanego na rzecz od­
nowy starego Krakowa.

& W wiezieniu w Lancaster J

(USA) wybuchł pożar: w nlo- j
mieniach poniosło śmierć 10

więźniów. 4 osoby zostały
ranne,

• Dużą sensację wywołało
we Włoszech oświadczenie

przebywającego w więzieniu b.
członka jednej z organizacji
terrorystycznvch, Carlo Fioro-

ni, według którego wielo u-

grupowań terrorystycznych ma

ścisłe powiązania ze światem

przestępczym. Fioroni zeznał,
że zawarte zostałv porozu­
mienia. między terrórvstami a

zorganizowanym świateni prze­
stępczym. w mvś1 którvch na­
stępuje podział zysków —j
r»ół na pół — Dochodzących z

okupów za porvwanych łudzi,
jak też z nanadów
wvch i kradzieży.

12 spośród 30

utonęło w wyniku
nia $ię łodzi na rzece Samba-
sinhata w Gwinei-Bissau. Łódź
kursowała między brzegami
tej rzeki, utrzymując regular­
na knrpunikac.ię.

• W wyniku eksplozji bomb

runęły znajdujące sie w bu­
dowie koszary policyjne,
wznoszone na przedmieściu
Bergamo we Włoszech. Nie­
znani terroryści podłożyli 14
ładunków’ wybuchowych. Stra­
ty są znaczne, ofiar w lu­
dziach na szczęście nie było.

rabunko-

pasażerów
wywróce-

Cukrownia
_

efekt kooiwacji

MINISTER OBRONY OSA,
Harold Brown powołał gen.
Paula Kelleya na stanowisko

dowódcy tworzonej właśnie

nowej amerykańskiej jedno­
stki wojskowej — liczącej
ók. 100 tys. żołnierzy — „sił
szybkiego reagowania”. Nowy
kontyngent ma być szybko
przerzucany do tych regio­
nów świata, w których w

przekonaniu Waszyngtonu zo­
stały zagrożone interesy ame­
rykańskie.

ZESWiAtt
W PIĄTEK o północy we­

szło formalnie w życie poro­
zumienie o zawieszeniu broni
w Rodezji. Brytyjski guber­
nator Rodezji, lord Soames.

poinformował, że wybory
powszechne w tym kraju od­
będą się' w dwóch turach: oso­
bno dla białej mniejszości ro-

dezyjskiej. liczącej okoio 200

tys. osób i osobno dla rdzen­
nej ludności afrykańskiej,
której jest około 8 min. Wy­
bory powszechne w Rodezji
mają — jak oficjalnie głosi
Londyn — utorować drogę do

niepodległości tego kraju, po
14 latach bezprawnych rzą­
dów, najpierw lana Smitha, a

później marionetkowego rzą­
du Muzorewy i Smitha.

Udoskonalone

Zakłady Elektronicznej Apa-
ystury Medycznej w Zabrzu do­
starczyły próbną serię nowej
wersji udoskonalonych hemo-
dializatorów tzw. sztucznych
nerek. Przekazano je specjali­
stom celem sprawdzenia nieza­
wodności ich działania w prak­
tyce leczniczej, m. in. w Klinice

Nefrologii Śląskiej Akademii

Medycznej w Katowicach. W
1980 r. przewiduje się wy­

produkowanie 140 tych apara­
tów niezbędnych w leczeniu nie­
wydolności nerek.

W hezśnieżny, grudniowy dzień

pod Giewontem

Wstrząsy podziemne
Szwedzki Instytut Sejsmologi­

czny w Hagfors zarejestrował w

piątek wstrząsy podziemne we

wschodnim ęejonie Morza Śród­
ziemnego. Epicentrum wstrzą­
sów o sile 4,9 stopnia, według
9-stopniowej skali Richtera, zo­
stało zlokalizowane między Cy­
prem a Izraelem.

Poranki dla dzieci
w niedzielę, 30 grudnia,

w kinach:
• „WOLNOŚĆ”, godz. 10 i 12

„Jenny i Toby wśród dzikich
zwierząt”

procl USA
„WANDA”, godz. 10 i 12

„12 Prac Asterixa”
francuski

„MŁODA GWARDIA”, godz.

Skutki huraganu
LONDYN

Huragan, jaki w nocy z czwar­
tku na piątek rozpętał się nad
W. Brytanią i Francją, spowo­
dował śmierć 10 osób; 8 w An­
glii i 2 we Francji >

12,
„Posłannictwo z innej planety”

prod RFN
• „WRZOS”, 11 i 12

— Zestaw bajek
godz. 13.15

„Zorro”
francuski

„ŚWIT”, godz. 13,
„Marysia 1 krasnoludki”

polski
• „ŚWIATOWID”, godz. 13,

„Godzilla contra Gigan”
01'ód. japońskiej

K-9053

W miejscowości Bijeljina od­
była się uroczystość przekazania
do próbnej eksploatacji cukro­
wni zbudowanej w kooperacji
no’sko-jugosłowiańskiej.

Współpraca polskich przedsię­
biorstw z przemysłem jugosło­
wiańskim przy budowie tego o-

biektu była realizowana na nod-
clawie" kontraktu zadartego
przez Polimęx-Cekop. Obejmo­
wała ona fazy projektowania,
wspólnych dostaw urządzeń, na­
dzoru nad montażem i rozru­
chem obiektu. Cukrownia bę­
dzie przerabiać dziennie 4 tys.
ton buraków.

Nowe wodowanie
w Stoczni Szczecińskiej

W Stoczni Szczecińskiej odbę­
dzie sie dziś ostatnie w tym ro­
ku i 15 z kolei wodowanie no­
wego statku. Na wodę spłynie
nowy prom pasażersko-samocho­
dowy m/f „Dymitr Szostako­
wicz” — pierwszy z czterech,
które zamówi! w Szczecinie

Związek Radziecki.

Nowa próba
odzyskania skarbów
z dna Ałlantyku?

WASZYNGTON

68 lat po katastrofie „Titani­
ca”, bogaty przemysłowiec tek­
sański Jack Grimm wystąpił z

zamiarem odnalezienia wraka

tego słynnego statku. „Titanic”
wyruszył 10 kwietnia 1912 r.

w dziewiczą podróż do Nowego
Jorku z 1316 pasażerami na po­
kładzie i 891 osobami załogi. 14
kwietnia zderzył się w pobliżu
Ameryki Północnej z górą lodo­
wą i zatonął wraz z 1503 osoba­
mi. Leży na głębokości ponad 3,5
km.

Podejmowano już wiele prób
zlokalizowania i podniesienia
statku, zwłaszcza dla domnie­
manego skarbca, który kry.je w

swym wnętrzu. Zdaniem niektó­
rych, zamknięte w nim koszto­
wności są warte 390 milionów
dolarów.

Założone w 1963 r. w N. Jor­
ku towarzystwo o nazwie „Tita­
nic HistOrical Society” (grupuje
dziś około 2 tysięcy członków,
w’ tym około 20 byłych rozbit­
ków z „Titanica"), jest scepty­
cznie nastawione .do.prób wydo­

bycia statku.

Gratulacje i nagrodyt

Fot. JADWIGA RUDISDorocznym zwyczajem spot­
kaliśmy się wczoraj w naszej
redakcji z Leszkiem LIPKĄ —

zwycięzcą plebiscytu czytelni­
ków „Echa Krakowa" na naj­
lepszego piłkarza naszego mia­
sta oraz z towarzyszącymi lau­
reatowi konkursu. działaczami

sportowymi
Tradycyjny puchar, wraz z

gratulacjami 'za jego zdobycie i

życzeniami dalszych sukcesów,
wręczyła Leszkowi Lipce redak­
tor naczelna „Echa” Teresa Sta­
nisławska.

O szczegółach uroczystości
oraz o wynikach losowania na­
gród dla uczestników plebiscy­
tu piszemy n»-stronie 8.

.......... I
ogoda u rejonie Krako­
wa kształtować się bę­
dzie pod wpływem zato­
ki niżowej. Nachmurze­
nie umiarkowane, sto­
pniowo od zachodu kra­
ju wzrastające Ho duże-
P nocy i rano miejscami

mgły i zamglenia. W ciągu
dnia możliwość wystąpienia
słabych opadów deszczu i de­
szczu ze śniegiem. Wiatry z

kierunków południowo-zachód
nich i zachodnich, prędkość
od 3 do 6 m sek. Temperatu­
ra maksymalna dniem od plus
3 do 5, minimalna '

nocą od

plus2dominus2st.C.
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W ZWIĄZKU z obchodami
«1. rocznicy wybuchu Powsta­
nia Wielkopolskiego, w auli

uniwersytetu im. A. Mickie­
wicza w Poznaniu odbył się
28 bm. uroczysty koncert. P-
bok licznej grupy byłjch u-

ezestników Powstania w tra-

•ycyjnyeh mundurach, na sa­
lt znajdowała się duża grupa
młodzieży.

28 BM. odbyło się w War­
szawie posiedzenie ZG Związ­
ku Nauczycielstwa Polskiego,
poświęcone udziałowi ZŃF w

upowszechnianiu idei wycho­
wania społeczeństw dla poko­
ju. Uczestnicy obiad, przyłą­
czając się do głosów protestu
wywołanych decyzją NATO —

dotyczącą .rozmieszczenia w

Europie nowego rodzaju bro­
ni rakietbwo-jądrowych — u-

• chwalili rezolucję w. tej spra­
wie.

Ogól nospołeczna
debata nad zakładowymi planami

na 1980 rok
W zakładach pracy całego, kra­

ju rozpoczęła się doroczna, go­
spodarska debata — sesje Kon­
ferencji Samorządu Robotniczego
uchwalają przyszłoroczne gadania
społeczno-gospodarcze przedsię­
biorstw, programy poprawy sy­
tuacji socjalno-bytowej załóg o-

raz zamierzenia w sferze ideowo-

wychonawczej.
W ocenie CRZZ, przygotowania

do powszechnej dyskusji nad

planami przebiegały w atmosfe­
rze zaangażowania i odpowie­
dzialności załóg za sprawy zakła-
d u i branży,

Można więc mieć nadzieję,
plany społeczno-gospodarcze po­
szczególnych przedsiębiorstw bę­
dą wynikiem pogłębionej kon­
frontacji zadań i możliwości, a

także wielkości produkcji z po­
trzebami rynku krajowego i ko­
niunkturą w handlu światowym.

W 1989 r. chodzi przede wszy­
stkim o znaczną poprawę efek­
tywności gospodarowania.

źe

do przodujących
hutników warszawskich

w Krowodrzy
Dzielnica Krowodrza liczy po-

i..„d 162 tys. mieszkańców, w

tym około 8 tys. studentów .za­
mieszkałych w domach akade­
mickich. W dzielnicy tej działa
kilkanaście placówek kultural­
no-oświatowych społeczno-wy­
chowawczych. Dzielnicowy Ko­
mitet FJN przywiązuje dużą
wagę do stałych bezpośrednich
kontaktów z samorządein mie­
szkańców.

Na odbytym wczoraj wyjazdo­
wym. posiedzeniu Prezydium
Komisji ds. Samorządu Miesz­
kańców. KK ,FJN, omówiono

rozwój działalności społeczno-po­
litycznej, kulturalno-oświato­
wej i wychowawczej w dzielni­
cy Krowodrza. W pracy tej wy­
różniają się szczególnie komite­
ty osiedlowe: Łobzów. Wrocław-
ska-Wschócl, Olszanica, Rydla,

Widok,,XXX-lecia PR1. i Prąd-ńk
Biały-Wsehód. Dobre wyniki
osiągnęły te komitety za rok

bieżący w zakresie -indywidual­
nej profilaktyki społecznej i
działalności komisji pojednaw­
czych. Na podkreślenie zasłu­
guje fakt uzyskania przez 9 ko­
mitetów osiedlowych dzielnicy
Krowodrza czołowych miejsc
oraz nagród w kwocie 800 tys.
zł za wyniki w Ili. etapie współ­
zawodnictwa „Osiedle — mistr.

gospodarności”. Na to wyróżnie­
nie-złożyły się konkretne prace
wykonane przez samorządy, m.

in. zagospodarowanie ponad 42
ha nieużytków, zrealizowanie

czynów społecznych na sumę,
2.334-tys. zł w których uczest­
niczyło blisko 5 tys. .mieszkań­
ców osiedli oraz zebranie ponad
122 tys.'kg złomu i 62 tys. kg
makulatury.

Wiele miejsca w działalności

samorządu mieszkańców zajmu­
je troska o czystość, estetykę i

ochronę środowiska na swym
terenie. W I etapie IV '-dycji
współzawod njetwa zasadzono

już na terenacn zielonych blis­
ko 10 tys. drzewek i 45 tys.
krzewów ozdobnych oraz zagos­
podarowano 55 ha nieużytków
na warzywniki i kwietniki. Pod

tym względem przodują komi­
tety osiedlowe: Wrocławska-
Zaćhód i Salwa* or. Miernikiem

społecznego zaangażowania jest
m. iń. ufundowanie 50 książe­
czek mieszkaniowych, dla sierot
w Międzynarodowym Roku
Dziecka przez opiekuńcze zakła­
dy pracy, organizacje społeczne
i samorządy mieszkańców dziel­
nicy Krowodrza

■Na wczorajszym
zatwierdzono również plan
cy. Komisji ds. Samorządu
szkańcóW na rok 1980.

Interpol o planach
zamachu na b. szacha Iranu

Jak donosi ze stolicy Gwate­
mali agencja hiszpańska „EFE”,
tamtejsza filia „Interpolu” poda­
ła do wiadomości, iż zamierza

pochwycić bojowników rewolu­
cji irańskiej, którzy znajdują się
w drodze do Panamy, by podjąć
próbę zabójstwa przebywającego
tam na wyspie Contadora b. sza­
cha Iranu.

Według oświadczenia rzeczni­
ka „Interpolu” w Gwatemali,
mają oni zatrzymać się w stoli­
cy tego kraju w drodze do Pa­
namy.

W RFN — obowiązkowo
pasy bezpieczeństwa

BONN

Od 1 stycznia 1980 r., w RFN

kierowcy samochodów i pasaże­
rowie zajmujący przednie sie­
dzenie będą musieli obowiązko­
wo używać, pasów bezpieczeń­
stwa.

Badania dowiodły, że liczba o-

fiar wypadków drogowych w

tym kraju byłaby o połowę
mniejsza, gdyby uczestnicy tra­
gicznych incydentów- korzystali
z pasów bezpieczeństwa.

Załoga
otrzymała.
KC PZPR

najlepszymi życzeniami po­
myślności osobistej i zawodowej
w nowym 1980 r.

Edward Gierek gratuluje war­
szawskim hutnikom, wyników w

pracy, uzyskanych w mijającym
roku. W liście zawarte są ser­
deczne podziękowania za. wyko­
nanie z nadwyżką zobowiązań
produkcyjnych podjętych przez
hutników warszawskich z okazji
85-lecia PRL, za uzyskany po­
stęp w dziedzinie obniżki kosz­
tów i poprawę

'

gospodarowania,
które świadczą o zaangażowanej
postawie załogi huty „Warsza­
wa” i poparciu czynem polityki
partii. .

List ten odczytany został pod­
czas tradycyjnego, dorocznego
spotkania przodujących pracow­
ników huty, odbywającego się 28
bm.

Za list, i sekretarza KC PZPR

skierowany do załogi, za słowa
uznania oraz życzenia, w imieniu

kolektywu hutniczego podzięko­
wał dyrektor naczelny Adam
Żurek zapewniając, że odpowie­
dzią na list E. Gierka będzie
ofiarna praca i postawa całej za­
łogi w 1980 r„ jej wszechstronny
udział w realizacji tego progra­
mu, który przyjmie VIII Zjazd
PZPR.

huty „Warszawa”
list od I sekretarza
Edwarda Gierka z

życzeniami

uczelniano-przemysłowych
W Politechnice Krakowskiej —

centrum pojazdów samochodowych
i silników spalinowych

w

Nową; wyższą Jakościowo" for­
mą współdziałania szkół wyż­
szych oraz organizacji gospodar­
czych są centra uczelniano-prze­
mysłowe — ośrodki naukowe,
jednoczące wysiłki naukowców i

praktyków w poszukiwaniu no­
wych rozwiązań technicznych i

technologicznych, opracowywa­
niu nowych konstrukcji oraz

szybkim i skutecznym 1 wdraża­
niu rezultatów prac badawczych
do przemysłowej praktyki.

28 bm. podjęto decyzję
sprawie utworzenia pierwszych
czterech tego typu ośrodków:
stosowne porozumienie podpisa­
ne zostało między Ministerstwem
Nauki, Szkolnictwa Wyższego i
Techniki a resortami: Łączności,
■Przemysłu Chemicznego, Prze­
mysłu Maszynowego oraz Prze­
mysłu Maszyn Ciężkich i Rolni­
czych.

Nowo powołane centra uczel­
niano-przemysłowe to: techno­
logii. elektronowej Politechniki

Wrocławskiej; metrologii i syste­
mów pomiarowych Politechniki

Warszawskiej; telekomunikacji

Morderstwo za 62 zł

Ślady butów zabójcy
urwały się przy szosie

posiedzeniu
pra-
Mie-

(aż)

Go słychać? ■
\ W związku ze stałymi pod-
i wyżkami cen ropy naftowej,
i obserwuje się w Sao Paulo
l (Brazylia) wzrost liczby pa-
? sażerów miejskich tiuiobu-

) sów, do których prze siadło
\ się 2 własnych aut co naj-
\ mniej 260 tys. osób. Z mie-
\ siąca na miesiąc spada rów-

!nież liczba nowo rejestrowa-
nych aut osobowych} a zuńę-
ksza się gicałtołcnie liczba
rejest.ro wanyćh motocykli

oraz osób ubiegających się o

motocyklowe prawo jazdy.

Rekordowa cena złota
GENEWA

28 bm. w południe, na giełdzie
w Zurychu zanotowano nową
rekordową cenę złota. Za uncję
(31,1 g) tego kruszcu płacono
518 dolarów.

brat,
dru-

spo-

jed-

ODNIEDZIELI

Od stycznia do grudnia —

tak ppwinien być zaty­
tułowany niniejszy ko­

mentarz. Ale — co można

przypomnieć, a tym bardziej
skomentować z tak burzliwe­
go dla świata okresu na

dwóch kartkach papieru?
Wszakże niemal każdy dzień

tego ostatniego roku lat sie­
demdziesiątych obfitował w

emocjonujące i nierzadko

dramatyczne wydarzenia mo­
gące zająć każdego, kto choć

trochę interesował się polity­
ką. .

Czyniąc próby podsumowa­
nia, można też próbować o-

strożnyeh prognoz. I w ostat­
nich dniach 1979 roku dzieje
się tak w wielu gabinetach
polityków, na posiedzeniach
parlamentów, rządów, na ła­
mach gazet, w studiach

A.le, po pierwsze
; tu jest wiedza
J eksperta danego

kraju czy rejonu
■• drugie — ileż to

! naszych oczach załamuje
i sprawdza ledwie w małym wy
i cinku bądź w ogóle kompro-
■ mi tuj? autorów, którym wy
• dawało się, że wzięli pod. u-

i wagę absolutnie wszystkie
■ czynniki, przesłanki, fakty i
i zjawiska
j Powtórzmy (pisaliśmy o

i w komentarzu wiosną
i przykład: kto z mądrych
I tym świecie przewidziałby
[ kilkanaście miesięcy temu ak-

droży na trzy kontynenty, w

tym do kraju ojczystego? Le­
piej więc nie brać się do ry­
zykownych przewidywań,
które we współczesnym świę­
cie polityki coraz częściej za­
mieniają się w spekulatywną
grę myślową opartą o chwiej­
ne i niepełne przesłanki. a

spróbować pożegnać Stary
Rok.

Jak go żegnać: z sentymen­
tem, czy dziękować za to, że

już minął? Pytanie to raczej
niewiele wspólnego ma z po­
ważnymi rozważaniami o po-

Dodatkowe

wyroby „Społem”
„Społem’' WSS w. Krakowie

wykonała przedterminowo za­
dania planowe za 1979 r. w za­
kresie produkcji na ogólną war­
tość 885.290

Do końca

przekazane
we wyroby
kiernicze na kwotę
min zł.

tys. zł.
tego roku zostaną

na rynek dodatko-

garroażeryjne i cu-

ponad 36

(Z)

Stefania . K . przyjechała do

Borku Szlacheckiego wczesnym
rankiem. Tak, jak. to robiła od

paru miesięcy, a więc od czasu

gdy mieszkający tam jej
68-letni’inwalida, pochował
gą siostrę i został w ten

só,b jedynym njieszkańceju
ńorodzinnego ,domku.
'' '■'Stefaaik' K.' 'pomagała**• bratu

przywożąc mu kilka razy w ty­
godniu jedzenie i również 22
bm. zjawiła się pod drzwiami
domu w Borku Szlacheckim.
Swoimi kluczami otworzyła
drzwi i zaskoczona zauważyła,
że łóżko jest idealnie pościelo­
ne, natomiast cały '.joW zarzu­
cony jest zawartością ■szafy i
szuflad. Zawołała na brata ale
nie odpowiadał, a kiedy zoba­
czyła. na podłodze w sieni' śla­
dy przypominające krew po­
biegła do . sąsiada i .wspólnie
rozpoczęli poszukiwania.. Nie
znaleźli go w mieszkaniu, do­
piero gdy zeszli po drabince do

TV.
— potrzebna
wytrawnego

problemu,
świata, po
prognoz na

się,

absolutnie

przesłanki,
społeczno-polityczne.

tym
br.)

na

t na Iną sytuację w Iranie i to-
S. warzrszący jej splot między-

I
narodowych okoliczności? Al'

©bo'— że papież Polak od-

J będzie kilka znaczących po-

Politechniki Warszawskiej oraz

pojazdów samochodowych
' sil­

ników spalinowych PolPechmki

Krakowskiej.
Utworzenie centrów uczeln'?.-

no-przemysłowycb stanowi prak­
tyczny wyraz urzeczywistni a

uchwał XII Plenum KC PZ'i’"2,
poświęconego zwiększaniu ud?
łu nauki i techniki w rozwoju
społeczno-gospodarczym kraju.

Od 2 stycznia 1980 r.

I przecież wiemy i czujemy.
j- Każdy kraj jest jakoś wpisa­

ny w światową mapę gospo-
K darczą, każdy kraj musi od-
I czuwać pogarszanie
r ćji ńa światowych

każdy kraj wreszcie
‘

używać — weżmy z
'

ropy naftowej. Nie

tylko ma.

Konkluzja jednak,
stkie napięcia i trudności

polityce
mają podłoże
konomiczne byłaby
Jakże bowiem wielką rolę
mijającym roku odegrały

się sytua-
rynkach,
musi np.
brzegu —

każdy ją

że wszy­
ty,

międzynarodowej ,

gospodarczo-*-
fałszywa.

!W
ru­

chy społeczne, dążenia wolno­
ściowe, pragnienia zrzucenia

jarzma tyranii totalitarnych
reżimów. Tygodnik „Kultura”
nazwał kończący się rok

„złym rokiem dla dyktat o-

Spis zwierzę!
gospodarskich

W dniach od 2 do 6 stycznia
1980 r. pi-zeprowadzo-ny zostanie
we wszystkich gospodarstwach
rolnych w całym kraju spis po­
głowia zwierząt gospodarskich.
Dostarczy on szczegółowych da­
nych dotyczących bydła i trzo­
dy chlewnej oraz owiec i kur.

Uzyska się tą drogą aktualną
informację o stanie pogłowia
zwierząt, co 'pozwoli, na, doko­
nanie szczegółowej analizy ten­
dencji w rozwoju hodowli i pod­
jęcie odpowiednich' decyzji go-
spodarczw:h.

Czynności spisowe wykonywać
będą rachmistrze. Poszukując je­
dnak metod usprawniania spisu,
W’ wybranych gminach wielu

województw przyjęto nową zasa­
dę uzyskiwania danych, tzw. me­
todę samospisywanta.. Formula­
rze spisowe wypełniane będą
przez samych rolników lub człon­
ków ich rodzin, bądź przez mło­
dzież szkolną; powinno się 1o

przyczynić do odciążenia rachmi­
strzów od tych prac. Wypełnione
formularze rolnicy dostarczą do
siedzib sołtysów lub urzędów
gminnych, Idzie o to, aby rolni­
cy, którzy sami Wypełnią formp-
larze, przekazali je. .wcześniej niż
w ostatnim ' dniu spisu, tj. 6 .sty­
cznia. Chodzi bowiem o czas po­
trzebną- na sprawdzenie popraw­
ności wypełnienia formularzy o-

raz przekazanie ich do dalszego
opracowania. Metoda ta przepro­
wadzana będzie eksperymental­
nie w 26 gminach na terenie 24

svojewództw.
Indywidualne dane spisowe'

chronione są tajemnicą i służą
wyłącznie do zbiorczą-ch opraco­
wań.

Fo zakończeniu spisu, tj. w

dniach od 7 do 8 stycznia 1980 r.,

przeprowadzoną' zostanie kontrol­
ną' spis zwierząt w indywidual-

gospodarstąą-ach rolnych.

piwnic zobaczyli zwłoki leżące
na stercie ziemniaków.

Zaraz po godz. 8 ,do akcji
wkroczyła grupa operacyjno-
śledcza KW MO. Po szczegóło-
wych oględzinach stwierdzono,
że przyczyną śmierci Francisz­
ka Z. były liczne rany na twa­
rzy i głoście pochodzące od ude­
rzeń znalezionym pa , miejscu';
żelaznym przecinakiem. 'Ślady;
krwi dowodziły, że morderca
dokonał zbrodni w pokoju po
czym zaciągnął zwłoki do piw­
nicy. Splądrowane mieszkanie

świadczyło zaś o rabunkowym
tle zabójstwa. 1 w końcu naj­
ważniejsze informacje. Zabójca
musiał być osoba znaną Fran­
ciszkowi Ż., który otworzył
drzwi i wpuścił przybysza do
środka, mimo że był człowie­
kiem prowadzącym wybitnie
samotniczą' tryb życia. Nato­
miast ślady butów, które pro-
wadziły od ogrodzenia (a były
również w mieszkaniu), zapro­
wadziły psą milicyjnego do naj­
bliższego asfaltu.. Były to bu­
ty o charakterystycznej rzeźbie

podeszwy wskazujące na czło-
■wieka młodego.

Rozpoczęto sprawdzanie alibi

młodych mężczyzn z Borku

Szlacheckiego. Szybko okazało
się, że poza domem spędził noc

z21na22XII2(1letniJanW.
Teraz do akcji włączyli, się
funkcjonariusze 7.OMO, którzy
rozpoczęli poszukiwania. O godz.
16.30, czyli w niecałą dobę no

dokonaniu przestępstwa, Jan W.
został zatrzymany w Skawinie.

Przyznał się do popełnienia za­
bójstwa jak również do tego, że
z domu swej ofiary zamiast

spodziewanych bogactw’ wyniósł
62 zł. Śledztwo w sprawie are­
sztowanego Jana W. proT.vadzi
wydział dochodzeniosro-śledczy
KW MO ąv Krakowie, jednak
już' teraz można wskazać na

kilka faktów' w’yrążnie świad­
czących o charakterze zbrodni.
20-letni nigdzie
nie posiadający
człowiek zabrał

przecinak i idąc
ciszka Ż. miał już cel. Zdobyć
pieniądze niezależnie od okolicz­
ności. (AG)

zapobiegli
nielegalnemu wywozowi
zabytkowych przedmiotów

Pracownicy szczecińskiego U-
rzędu Celnego udaremnili kolej­
ną próbę nielegalnego wywozu
z naszego kraju
wartościowych dla

tury przedmiotów',
U wyjeżdżającego

kraju obywatela
Sergiusza K., zamieszkałego w

Szwecji. w' Yasteros, i prowa­
dzącego tam gospodarstwo ogro­
dnicze, znaleziono — ukryte
Wśród rzeczy osobistych, nie

zgłoszone do odprawy celnej —

24 wartościowe przedmioty ze.

srebra, pochodzące z XIX wie­
ku lub początku wieku XX. Ich
wartość ogólna oszacowana zo­
stała przez specjalistę z . „Desy”
na 190 tysięcy złotych. Znajdo-
wały się wśród nich stare przed­
mioty sakralne — krucyfiks z

początku XX wieku, kielich

mszalny z przełomu XIX i XX

wieku, przedmioty domowego
użytku — patera i dzbanek.

czy zupełnie już obłąkany w

swych koncepcjach miliono­
wy morderca k«uni,uuz.<*i».T«N»e
go narodu — doktor Sorbony X

Pol. Pot.
To tylko

przypadki. A
dokonano przewrotów
krwawych, w itu toczą się de­
monstracje, protesty, w ilu
wreszcie wrą ruchy rewolu­
cyjne? Bardzo rozogniony był
świat 1979. Tym bardziej na-

'

leży cenić jaśniejsze momenty
tego roku, wydarzenia i de-

’

ćyzje polityczne zmierzające
do gaszenia potencjalnych o-

gnisk zagrożenia, sprowadza­
jące rywalizację systemów po­
litycznych wyłącznie na par­
lamentarną drogę współistnie­
nia w-pokoju. W tej kwe­
stii prymat wiedzie wspólnpt.a
państw socjalistycznych i ten

rok to potwierdził. Podpisa­
nie układu SALT-II, propozy­
cje rozbrojeniowe w ONZ,
wreszcie ostatnia jednostron­
na redukcja sił zbrojnych
Europie środkowej — to

owoce z numerem 1979.

stety, niektórzy politycy
chodu właśnie teraz chcą pod­
kręcić zbrojeniowe tempo. Po
co to robią — na pewno sami

wiedzą. Ale czyżby nie stawa­
ło im wyobraźni, czyżby zmę­
czyło ich już trzydzieści parę
łat autentycznego pokoju w

Europie? Może brakować mię­
sa, ropy naftowej, prądu i

czego tam jeszcze, ale poko­
ju zabraknąć nie może. Po

prostu nie może. Niech ta

myśl towarzyszy noworoczne­
mu szampanowi.

pcjach miłiono- S

kambodżańskie- ©

II„najgłośniejsze” ■■
w ilu krajach

bez- i

zabytkowych,
naszej kul-

7. naszego
szwedzkiego

-DO SOBOTY

Saldo nie pracujący,
zawodu młody

ze swego domu
7 nim do Frań-

lityce, niemniej seria wyda­
rzeń, jakimi sypnął rok 1979

pozwala je zadać.
Nie będzie chyba zbytniej

omyłki, jeżeli napiszemy, że
w toastach noworocznych na

świecie zadominuje ton ulgi,
z faktu, iż ów rok mamy już
za «?hą. Nie poprawiła się
przecież sytuacja gospodarcza,
szczególnie w uprzemysłowio­
nym świecie kapitalistycz­
nym, w którym obecna fala
kryzysu rodziła się przed kil­
koma laty. Mało, że nie było
poprawy, to jeszcze niekorzy-

* stne zjawiska ze efery ekono­
miki dały wyraźniej znać o

sobie także w innych forma­
cjach społeczno-politycznych.
I w Świecie Trzecim, i w kra­
jach socjalistycznych, co sami

rów”. Spójrzmy ilu z nich

więc zakończyło swoją polity­
czną karierę, znacząc nieste­
ty .swe zejście ze sceny krwią
współrodaków: szach Iranu, o

którym wskutek obecnych
wydarzeń wszyscy wszystko
wiedzą, krwawy tyran Ugan­
dy — dożywotni marszałek

polny Idi Amin, na pozór
śmieszny ale okrutny cesarz

afrykański Bokąssa, nieprzy­
tomnie głupi i całkowicie

znienawidzony przez naród

Nikaragui dyktator Somoza,

s.tp.

Tadeusz Rokita

(z-ca)

nasz najukochańszy Mąż, Ojciec i Dziadziuś zmarł nagle
w Krakowie, dnia 27 grudnia 1979 r., w wieku 62 lat,
pozostawiając nas pogrążonych w głębokim bólu i żałobie.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie przy zwłokach
w kaplicy na cmentarzu w Nowej Hucie-Grębałowie w

czwartek 3 stycznia 1980 r., o godz. 13, po czym nastąpi
odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku

ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE. SYNOWA, ZIĘĆ,
WNUKI I RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
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Sztuczne satelity odkryły
»a powierzchni Ziemi wiele
nie znanych dotychczas kra­
terów meteorytowych. Nie­
dawno., po dokładnej analizie

zdjęć przekazanych przez a-

merykańskiego satelitę
„Landsta” rozpoznano rozle­
gły krater w niedostępnej
części Alaski Krater ma śre­
dnicę ok. 12 km. a jego głę­
bokość wynosi. 500 m Był o-n

bardzo trudny do znalezie­
nia, gdyż jest dostępny tylko
Zimą. W tym .czasie jednak
noc polarna utrudnia prowa­
dzenie obserwacji.

W Instytucie Naukowo-Ba­
dawczym im JolioL-Curie w

Budapeszcie, opracowano no­
we preparaty weterynaryjne
— „Tolerin” i „Detertokson”.
Pierwszy — wzmacnia siły
ochronne nowo narodzonych
zwierząt, przeciw niebezpie­
cznym infekcjom. Drugi —-

po wprowadzeniu do organi­
zmu zwierzęcia neutralizuje
toksyczne działanie bakterii.

Preparat ten stosuje się za­
raz po urodzeniu zwierząt. O

jego skuteczności świadczy
fakt, iż zastosowanie tego

W LABORATORIACH KRAKOWSKICH NAUKOWCÓW

Metan, metanol, wodór
zamiast benzyny?

Coraz częściej i coraz głośniej mówi się o możliwościach

zastąpienia ropy naftowej innymi paliwami, takimi jak: wo­
dór, metanol, metan. Trzeba przyznać, że nie są to koncep­
cje całkiem nowe, bo już w 1863 roku Nikolaus August Otto
zbudował czterosuwowy silnik napędzany gazem świetlnym
otrzymywanym z węgla Ale dopiero galopujący wzrost cen

dotychczasowej królowej paliw — ropy naftowej — podniósł
ekonomiczne szlabany przed tymi dzisiaj jeszcze niekonwen­
cjonalnymi źródłami napędu. A nawet więcej, badania nad

nowymi paliwami stały się dla wielu krajów nie posiadają­
cych własnych złóż ropy naftowej smutną koniecznością.

środka eliminuje choroby in­
fekcyjne u młodych zwie­
rząt.

Archeolodzy chińscy odkryli
niewielki cmentarz w pro­
wincji Sinkiang (południowe
Chiny) z zachowanymi szczą­
tkami ludzkimi sprzed 3 tys.
lat. Dzięki suchemu klimato­
wi szczątki te zachowały się
w dobrym stanie, co umożli­
wiło poznanie ówczesnych, u-

biorów. Były to m. in. fu­
trzane palta, spodnie, wyso­
kie skórzane buty oraz kolo­
rowa wełniana bielizna. Zna­
leziono także drewniane

sprzęty, wyroby z kamienia
. gładzonego, naczynia, ozdoby

z brązu, noże oraz kości ko­
ni, kóz i wołu, placki z pro-

'

sa, kłosy i źdźbła jęczmienia.
Odkrycie to mą duże znącze-

1 ni,ę dla .badań, rtad, życiem .i
i kulturą ludów starożytnej A-

j zji Centralnej
*

Specjaliści f Instytutu Ek­
sploatacji Transportu Kolejo-

‘

wego w Sofii opracowali re-

I cepturę polimeru, z którego
| .można wykonywać izolatory
. sieci wysokiego napięcia dla

zelektryfikowanych linii ko-
'• lejowych. Izolatory z masy
’

plastycznej są prostsze w

I przygotowaniu i tańsze. Pró-

j by eksploatacyjne wykazały,
) że nie ustępują one tego ro-

> dząju wyrobom z porcelany.
! Obecnie izolatory z polime-
‘

ru znalazły już zastosowanie ;
I na niektórych liniach kolejo- 1

I wych. )

Nie
od dzisiaj nad zastoso­

waniem nowych paliw do
silników samochodowych

| pracuje zespół prof. dr hab.
i inż. Czesława Kordzińskiego z

Instytutu Pojazdów Samochodo­
wych i Silników Spalinowych

' Politechniki Krakowskiej. Nad
I zastosowaniem wodoru i meta-

I nu pracuje dr inż. Marek Rut-
I kewski, a nad wykorzystaniem
i paliw dwuskładnikowych — me-

tanolowo-benzynowych mgr inż.
Adam- Kobiałka. Jako przysło-

1 wiowe króliki doświadczalne
I służą dwa silniki „malucha”.

| Stosunkowo proste jest przysto-
| sowanie tego typu silnika do
i napędu wodorem. Zwiększony
. został stopień sprężania poprzez

zastosowanie innej głowicy,
'

przekonstruowany gażnik, zasto-

I sowano dodatkowe chłodzenie —

I bowiem w tym wypadku silnik
| ..produkuje” więcej ciepłą. Wo-
. dór jako paliwo ma szereg pa­

rametrów przewyższających
benzynę. Szybko, i dokładnie
miesza się z powietrzem, mie­
szanka wodorowo-powietrzna ma

o wiele szersze granice zapalnoś-
, ci dzięki czemu silnik może pra-

. cować z wyższą sprawnością i

zużywać mniej paliwa na jed-
1 nostkę mocy. A poza dym jedy-
I nymi spalinami wydzielanymi
1 przez napędzany tym właśnie
| sposobem silnik — jest... tylko
| wyłącznie PARA WODNA (!).

i

SKĄD WZIĄĆ WODÓR?

Jest to pierwsze pytanie jakie
nasuwa się po wyliczeniu pra­
wie samych zalet wodorowego
paliwa. Po pierwsze wodór mo­
żna otrzymać z elektrolizy wo­
dy. Wystarczy przypomnieć so­
bie doświadczenia wykonywane
na lekcjach fizyki w szkole pod­
stawowej. Kiedy to do szklane­
go aparatu wlewała się zakwa­
szoną wodę, podłączało elektrody,
przepuszczało prąd i w jednej
rurce wydzielał się wodór, a w

drugiej tlen. Proste?
Obecnie sprawność przemysło­

wych elektrolizerów osiąga na-

w.et 90 proc. Potrzeba tylko prą-
; du. Drugi sjo-sób. o którym wie-
I śei dotarły ze Stanów Zjedno-

Malowniczy zachód słońca nad dzw'>'”’i-“«n>i kościółka w Si.
Maergen w górach Szwarcwaidu. CAF — UPI

czonych — to specjalnie wycho-
dowane glony, których produk­
tem przemiany materii jest wła­
śnie poszukiwany gaz.

A TERAZ O WADACH

Paliwo wodorowe nie jest ta­
kie idealne jakby się to wyda­
wało na pierwszy rzut oka. Wo­
dór zmieszany z tlenem zawar­
tym w powietrzu (w stosunku

2:1) stanowi, nic innego tylko —

mieszaninę piorunującą. Zasila­
nie klasycznego silnika spalino­
wego mieszaniną wodorową
stwarza niebezpieczeństwo prze­
dmuchów mieszanki do skrzy­
ni korbowej i... możliwość wy­
buchu. Potęguje to fakt,, że wo­
dór jest bezbarwny i bezwonny.
Ale . jest to problem stosunkowo

łatwy do konstrukcyjnego opa­
nowania. Następna wada — to

magazynowanie tego paliwa. Je­
śli występuje w postaci gazu —

zajmuje olbrzymią objętość, je­
śli zostanie sprężony np. do 200
atmosfer — to musi być prze­
chowywany w wysokociśnienio­
wych butlach, które czasem wa­
żą więcej niż... zawartość, jeśli
go skroplić to z kolei musi być
przechowywany w temperatu­
rze — 253 stopni Celsjusza.

Największą przyszłość mają
najprawdopodobniej tzw. aku­
mulatory wodorowe. Czyli zwią­
zki chemiczne typu wodorków,
z których

' ńal skutek reakcji
termicznego rozkładu Wydzielać’"
się- będzie gazowy wodór. (Por­
cja wodorku magnezu zawiera­
jąca 4,5 kg wodoru waży ok. 66

kg i zajmuje objętość zaledwie
0.08 m sześć.).

Mówiąc o zużyciu paliwa war­
to obrazowo przedstawić, że

„maluch” napędzany wodorem

jadąe do Zakopanego zużyje je­
dną wysokociśnieniową butlę ga­
zu o ciężarze całkowitym 40 kg,
która obecnie kosztuje złotych...
60. ■

narny, kłopoty mogą być znacz­
nie mniejsze. Włoski FIAT ba­
zując na modelu silnika 127 ofe­
ruje tzw. TOTEM czyli domową,
gazową elektrociepłownię. Sil­
nik z fiata 127 napędzany meta­
nem wprawia w ruch prądnicę
o mocy 15 kW, a wytwarzane
ciepło w ilości 33 0C0 kcal godzinę
odprowadzane za pomocą spe­
cjalnych wymienników może np.
ogrzewać mieszkanie, szklarnię.
Jak zapewnia to reklamowy pro­
spekt wszystko to odbywa się ze

sprawnością przekraczającą 90
procent a powszechnie zastoso­
wane instalacje tego typu po­
zwoliłyby na zaoszczędzenie
przez społeczeństwo 5/6 zużywa­
nej rocznie ropy naftowej. Całe
urządzenie mieści się w estety­
cznym dźwiękoszczelnym konte­
nerze o objętości niewiele prze­
kraczającej 1 metr sześć. Do na­
pędu TOTEMA może być rów­
nież stosowany z powodzeniem
biogaz — czyli metan otrzymany
na drodze fermentacji odchodów

zwierzęcych.

SZANSA DLA NASZEGO
ROLNICTWA

Jak twierdzi inż. Ryszard Sze­
mraj, z Ośrodka Badawczo-Roz­
wojowego Technicznej Obsługi
Rolnictwa, właśnie silnik od na­
szego „malucha’" przystosowany
do napędu biogazem byłby kapi­
talną szansą dla polskiego rol­
nictwa. dla gospodarki żywie­
niowej (o biogazie i sposobach
jego otrzymywania, pisaliśmy
niedawno w „Echu”). Szczególnie
jako uniwersalna jednostka na­
pędowa dla potrzeb bezpłomie-
niowych suszarni zboża i innych
płodów rolnych. Bowiem stosun­
kowo największe
my na skutek
składowania i

przechowywania
nych. , ... ,

.. .W . tej-chwili bez cienia wąt4
pliwości można powtórzyć slot

gan, że nafta rządzi światem, ale
czy naprawdę tak będzie za kil­
kanaście lat...? i

straty ponosi-
niewłaściwego
niewłaściwego

płodów roi- .

.TACEK BALCEWICZ

BIOGAZ TEZ MA SZANSĘ

Ten sam silnik, tylko po do­
konaniu niewielkich zmian mo­
że być również napędzany meta­
nem. Oczywiście w tym wypad­
ku spaliny nie będą tak szla­
chetne jak w wypadku wodoru,
ale traktując silnik jako stacjo-

Gospodyni roku

Kobiecy klub w Toronto wy­
brał gospodynią roku Margaret
Trudeau — byłą żonę byłego
premiera Kanady, która przed
dwoma laty opuściła męża i

dzieci, udała się do USA i tam

stała się przedmiotem różnych
plotek i skandali.

Jeżeli damy w Toronto wy­
sunęły ją jako wzór godny na­
śladowania, to drżyjcie panowie
— oczvwiście w Kanadzie.

(M. M.)

Zdrowie na pewno

Silnik „malucha” przystosowany do napędu mieszaniną wo­
doru wo-powietrzną lub metanem w Instytucie Pojazdów Samo­
chodowych i Silników Spalinowych Politechniki Krakowskiej.

Fot. JADWIGA RUBlS

Choć nie hyl tancerzem
Era Diagilewa trwał

jeden z historyków
pnłarfn -r»r»z?.ti i O Tl

ra Diagilewa trwała tylko dwadzieścia lat — pisał
i baletu — ale zmieniła pogląd

całego pokolenia, poprzez wpływ jaki wywarła na

malarstwo, muzykę, balet i scenografię.”
Sergiusz Diagilew, Rosjanin, nie był ani choreografem, ani

nawet tancerzem, a mimo to stał się bodaj największym re­
formatorem sztuki baletowej. Pełnospektaklowy, trzyaktowy
balet sprowadził do rozmiarów zaledwie jednego aktu i odtąd
wszystko musiało być -skondensowane i przemawiać najbar­
dziej czystym ruchem tanecznym. Równocześnie Diagilew
rozpoczął współpracę z wielkimi kompozytorami — Rąyelem,
Debussym, Prokofiewem, de Fallą, Ryszardem Straussem,
Hindemithem — a szczególnie związał się ze Strawińskim.
Ze sceny baletowej zniknęły .tuzinkowe dekoracje i kostiu-

"my, a. pojawiły się inne, projektowane przez m. in. Pablo

Picassa, Andre Deraina i Leona Baksta.
W roku 1909 Diagilew wyruszył ze swymi „Baletami Ro­

syjskimi” na objazd Europy i wszędzie jego zreformowany
teatr tańca klasycznego wzbudzał entuzjazm. Najbardziej
cenionymi wówczas tancerzami świata była trójka z zespo­
łu Diagilewa — Anna Pawłowa, Tamara Karsawina i Polka

Matylda Krzesińska.
Nieco później „Balety Rosyjskie” wystąpiły w Stanach

Zjednoczonych i Kanadzie, pokazując program złożony m. in.
z „Dafnis i Chloe” Ravela. „Sylfidy” do muzyki Chopina,
„Popołudnia fauna” Debussy’ego i „Szeherezady” "Rimskie-

go-Korsakową.
Diagilew zmarł nagle w Wenecji, w roku 1929 i pochowa-

ny został na cmentarzu, na wysepce Ąan Michele. Po jego
śmierci „Balety Rosyjskie” uległy rozproszeniu, ale w histo­
rii sztuki baletowej zapisały się na trwałe.

Jeden z czołowych tancerzy „Baletów Rosyjskich” powie­
dział: „Diagilew nie był scenografem, nie był malarzem, me

był muzykiem, a z całą pewnością nie był tancerzem. Ale

zespolił te wszystkie elementy pięknie i z tak nadzwyczajną
inwencją, że zrewolucjonizował balet i to, co się z mm wią­
zało. Zrewolucjonizował tak, jak nikt przed nim .

EWA BARKET

nie jest wszystkim
r

ale bez zdrowia wszystko jest niczym
W

swej książce „Lekarz i

jego chorzy” JÓZEF BO­
GUSZ cytuje zdanie Scho­

penhauera: „Zdrowie na pewno
nie jest wszystkim, ale bez zdro­
wia wszystko jest niczym". Au­
tor wnikliwie przemyśla! — czy­
ta się to na każdej kartce książ­
ki — tę prostą prawdę, w której
wyraża się zarazem wartość pra­
cy lekarza.

Nastał czas, w którym bez za­
żenowania stawna się twierdzące
odpowiedzi na pytanie: Czy le­
karz to jest zawód jak każdy in­
ny? Z prawdziwa; satysfakcją
czytam więc wypowiedź tak zna­
komitego przedstawiciela tego
zawodu: „Czyż okoliczność, że ■
chirurgowi dane jest swym dzia- [
laniem wyleczyć człowieka, nie
stawia go w rzędzie najbardziej
uprzywilejowanych? Takich ■
przywilejów obdarowywania ■
chorych zdrowiem nie posiada j
— poza lekarzami — nikt inny’’, i

Profesor J. Bogusz nie ma i

wątpliwości, że jest to zawód ,

wyjątkowy, że wyjątkowa jest .

jego ranga, wyjątkowe wyma- !

gania wiedzy, etyki, godności za- I

wodowej i wyjątkową odpowie­
dzialność. „Najwyższa forma od­

powiedzialności lekarskiej to od­
powiedzialność wobec jołasnego
sumienia. ( .. .) Prawo nigdy nie

zastąpi sumienia (...) Prawo ni­
gdy nie może dotrzymać kroku

rozwojowi i postępowi, nie wol­
no ulegać wyobrażeniom, że w.

dziedzinach z pogranicza prawa
i medycyny — prawo może roz­
strzygać. Grozi to bowiem wy­
tworzeniem sytuacji, w których
lekarz działać będzie tak, aby
być

'

w porządku wobec przepi-
sów, pozostawiając na uboczu in­
teres chorego”.

Książka jest jakby odpoowie-
. dzia na dyskusje i wątpliwości,
. nurtujące nie tylko -świat, me-

I dyczny, np.: stosunek do eutana­
zji: wolność jednostki a przymus
leczenia: mówić prawdę śmier-

i teinie choremu?: podarunki: spo-
! soby na kryzys pielęgniarstwa:
I stosunek do chorego w podesz-
i łym wieku: błąd sztuki lekar-
i skiej; eksperymenty lekarskie.
, Odpowiedzią raczej uspokajającą
. i optymistyczną, uwierzytelnioną
! doświadczeniem i osobowością
I autora — lekarza-humanisty,

który doszedł do perfekcji w za­
wodzie, umiejącą się zatrzymać
przed — jakże trudno uchwytną
— granicą pomiędzy pewnością
siebie i poczuciem własnej war­
tości a zadufaniem i nonszalan­
cją. Dostrzegając słabości stanu

lekarskiego i służby zdrowia w

ogóle, autor nie wątpi, że mimo

postępów techniki, na czele po­
zostanie znaczenie osobowości le­
karza, że rozstrzygająca pozo­
stanie bezpośrednia kliniczna
ocena i bezpośrednie spojrzenie
na Chorego, rozmowa z chorym,
opieka psychiczna.

Największą waitością tej nie­
wielkiej książeczki jest to, że

skłania, jak sądzę, lekarzy do

spojrzenia na siebie oczami pa­
cjentów, a pacjentów hipo­
chondrycznie zapatrzonych tyl­
ko w swoje cierpienie —

skłania- do postawienia się
w sytuacji lekarzy „Tylko ten,
kto sam operuje, zrozumieć zdo­
ła, jak druzgocące działa na le­
karza chwila, gdy staje, jak ra­
żony gromem, przy zwłokach
człowieka, który powierzył mu.

swe życie i zaufał, decydując się
na poddanie zabiegowi operacyj­

nemu, niekoniecznemu dla rato­
wania życia (...) nawet najwięk­
szym nie są oszczędzone chwile

ciężkiej depresji, kiedy po trud­
nych operacjach wymagających
szybkiej i nieodicracalnej decyzji
budzą się męczące wątpliwości
czy nie należało postąpić ina­
czej".

A z drugiej strony? Na pewno
wielką rolę odgrywają osobowość
lekarza i pielęgniarki, ich spokój,
opanowanie," umiar, takt w pO
stępowaniu, uspokajający wpływ.
„Można przyjąć, że lekarze, któ­
rzy tak podchodzą do chorego,
jakby to był najbliższy członek
ich rodziny, znajdą na pewno
właściwy sposób postępowania.
Mimo fascynujących nowoczes­
nych urządzeń lekarz i pielęg­
niarki nie powinni zapominać,
że zawsze mają do czynienia z

żywym człowiekiem, niezwykle
wrażliwym, niespokojnym, mniej
lub więcej wystraszonym. ( .. .)
Nie zajmowałem się medycyną,
nie leczyłem ludzi po to, aby
żyć, ale żyłem po to, aby zajmo­
wać się medycyną i leczyć lu­
dzi".

HELENA NOSKOWICM
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Zespół młodych archeolo­
gów i techników z In­

stytutu Archeologicznego
Czechosłowackiej Akademii
Nauk w Brnie, który pro­
wadzi dr Stanisław Stuchlik,
rozwija dużą aktywność w

zakresie ochrony zabytków
kulturalnych 'wojewódz­
twa południowomorawskie-
go. Przewiduje się ponowne
otwarcie i udostępnienie
zwiedzającym rzymskiego o-

bozu wojskowego z II wie­
ku n.e. w pobliżu miejsco­
wości Muśov. Jest to jedyna
antydzna budowla na tery­
torium Czechosłowacji.

W trakcie szeroko zakro­
jonych akcji ochronnych,

Odkrycia
archeologów

związanych z robotami wo-

dno-gospodarczymi na połu­
dniowych Morawach, arche­
ologowie prowadzili dotych­

czasowe badania na dwuna­
stu stanowiskach. Najcen-.
niejsze były rezultaty nadań

związanych z okresem sło­
wiańskim. Stwierdzono tu

występowanie najstarszych
faz zasiedlenia słowiańskie­
go reprezentowanych przez
obiekty mieszkalne z cera­
miką typu praskiego. Bogate
są również, znaleziska na te­
renie osiedla z czasów rzym­
skich, które uściślają datą
zaniku obozu rzymskiego
koło Muśova. Do unikato­
wych^znalezisk należy sztylet
z laną rękojeścią pochodzący
z grobu z okresu późnej kul­
tury unietiekiej.

Nasz piękny ..Mister KrakowA”

wymaga drobnej kosmetyki —

mamy na myśli biurowiec Zje­
dnoczenia „Petrochemia” przy
»1. 3 Maja, gdzie „puściły” śru­
by mocujące blachy osłonowe fi­

laru elewacji.
Fot. JADWIGA RUBIS

Kadry * wykształceniem wyższym

Na miarę naszych
potrzeb i możliwości

Polska znajduje sic w światowej czołówce krajów posia­
dających najwyższy odsetek osób z wyższym wykształceniem.
Co dwudziesty dorosły obywatel naszego kraju legitymuje się
dyplomem. Równocześnie w wielu dziedzinach gospodarki,
oświaty i kultury odczuwa się ogromny brak ludzi o wyso­
kich kwalifikacjach zawodowych. Na przykład w latach

osiemdziesiątych trzeba będzie zwiększyć ponad dwukrotnie

liczbę nauczycieli, również w latach najbliższych około 41)
proc, kadry pracowników kultury powinno zdobyć wykształ­
cenie wyższe. Jest w kraju wiele regionów, w których —

szczególnie na wsi — brakuje lekarzy, stomatologów, inży­
nierów rolnictwa.

Za
osiem lat każdy 18-latek

będzie miał za sobą szkołę
średnią. Z przeprowadza­
nych wielokrotnie badań

wynika, że ponad połowa mło­
dzieży kończącej licea ogólno­
kształcące chcialaby kończyć stu­
dia wyższe. Można więc przypu­
szczać, że w wyniku reformy
liczba kandydatów na studia
wzrośnie, bo zwiększy się liczba
formalnie uprąwnionyćh edo stu­
diów. Powstaje więc pytanie:
czy szkolnictwo wyższe będzie w

stanie sprostać zarówno określo­
nemu zapotrzebowaniu naszej go­
spodarki, oświaty i- kultury na

kadrę z wyższym wykształce­
niem, jak i potrzebom indywi­
dualnym wynikającym z rozbu­
dzonych aspiracji intelektualnych
jednostek.

NIE WIĘCEJ, LECZ LEPIEJ

Na to pytanie trzeba sobie
szczerze powiedzieć: nic. Szkol­
nictwo wyższe nie jest w stanie

sprostać potrzebom wszystkich,
gdyż jego możliwości — baza i

kadrą — są ograniczone. W o-

statnich latach znacznie zwięk­
szyliśmy nabór na wyższe stu­
dia: kształcimy blisko pół milio­
na osób, czyli półtora raza wię­
cej.niż w 1971 r. Więcej uczniów
i mistrzów nie pomieszczą nasze

uczelnie. ‘

........

Ale,' czy zw.iększenie liczby stu­
dentów rzeczywiście jest koniecz­
ne? Przecież pod względem licz­
by pracowników z wyższym wy­
kształceniem pobiliśmy wysoko
rozwinięte kraje takie lak RFN

czy Wielka Brytania. Więc może

sprawa polega nie na tym ile się
kształci, ale na ty-m jak się wy­
kształconymi kadrami gospoda­
ruje? ,

Miss fajki
Miss świata w paleniu fajki

została wybrana przez dzienni­
karzy Argentynka Silvana Su-
arez. Piękna panna oświadczy­
ła ludziom z prasy, że fajka
smakuje jej bardziej niż. pa­
pierosy, a ponadto jest zdrow­
sza od cygar i papierosów.

A gospodaruje się źle. Nie u-

miemy doprowadzić do podjęcia
pracy przez absolwentów wyż­
szych uczelni tam, gdzie zapo­
trzebowanie na kadry jest naj­
większe; marnotrawimy w ten

sposób ich kwalifikacje. Jak wy­
nika z danych spisu kadrowego
GUS z 1977 r. spośród około 780

tys. specjalistów, około jedna
trzecia zajmowała stanowiska nie

wymagające wykształcenia wyż­
szego. Nadto straty czasu pracy
kadr z wyższym wykształceniem,
z powodu nieprawidłowej orga­
nizacji pracy wynoszą — jak to

wykazały badania Instytutu Pra­
cy i Spraw Socjalnych — powy­
żej 30 proc.

A więc nie kształcenie coraz

większej liczby osób, a lepsze go­
spodarowanie kadrami wydaje
się główną drogą do rozwiąza­
nia problemu niedoboru kadr z

wyższym wykształceniem.

KOMU ZASRAĆ, KOMU DAC?

Pozostaje jednak otwarta spra­
wa aspiracji edukacyjnych spo­
łeczeństwa. W znacznej mierze

będzie je mógł zaspokoić rozwi­
jający się system kształcenia u-

stawicznego. Myśli się np. o u-

ruchomieniu w dalszej przyszło­
ści uniwersytetu powszechnego.

Ciągle nie możemy zaspokoić
wielu pilnych potrzeb .społecz­
nych. Ciągle wybieramy między
„ważnymi” i „ważniejszymi”.
Decydując się na najważniejsze,
zabieramy środki „ważniejsze­
mu”, bo nie ma nic za darmo. A

więc interesujący -nas dylemat
brzmi: czy rozbudowując szkol­
nictwo wyższe zabrać środki
szkolnictwu średniemu?

Z samych programów, choćby,
najlepszych, 10-letnia szkoła
średnia nie powstanie. Potrzebna

jest baza i kadra, dodajmy, licz­
niejsza niż przewidywano, jako
że demografowie pomylili się w

swych prognozach: w 1990 r. re­
formą edukacji narodowej trzeba
będzie objąć o 18 proc, młodzie­
ży więcej, niż przewidywano.
Jeśli rozbudowalibyśmy szkolni­
ctwo wyższe, to zaniedbalibyśmy
szkolnictwo średnie. A podniesie­

nie jego poziomu jest sprawą
najważniejszą (dowód: wyniki e-

gzaminów wstępnych na wyższe
uczelnie). Potrzeby wynikające z

. realizacji reformy są tak duże,
że gdyby środki nie zostały
skoncenticwaut na szkolnictwie
średnim, zaistniałaby obawa, że

poziom ter, nie tylko się nie po­
lepszy, ale że.nastąpi regres.

Skoro racje za umocnieniem
szkolnictwa średniego są tak o-

ćzywiste, to dlaczego tak często
domagamy się rozwijania szkol­
nictwa wyższego, a nie doskona­
lenia poprzedzającego go szcze­
bla edukacji narodowej?

KWALIFIKACJE —

NAJWAŻNIEJSZE

Mści się tu stworzony w na­
szym społeczeństwie model aspi­
racji, którego wyrazem jest dy­
plom, a nie faktyczne kwalifi­
kacje. Ten model został ugrun­
towany przez daleko posunięte
sformalizowanie dróg awansu za­
wodowego.. Drożny system.awan­
su, gdzie będzie liczyć się prze­
de wszystkim wiedza i kwalifi­
kacje, pozwoli szeroko rozwinąć
społeczne motywacje do zdoby­
cia wiedzy drogą samokształce­
nia, bez ubiegania się o cenzus

akademicki. Chodzi o umocnienie
szkolnictwa średniego, tak aby
dawało ono i wiedzę, i kwalifi­
kacje uprawniające do samo­
dzielnego startu w życie.

Podniesienie rangi średniego
wykształcenia, tak aby była ona

wymierna zarówno skalą spo­
łecznego prestiżu, jak i możliwo­
ściami zawodowej kariery — oto

co jest nam potrzebne. Jeśli
zblednie mit magistra, jeśli u-

ęzelnie będą doskonalić swój po­
ziom. podnosić wymagania wo­
bec studentów, wielu młodych
ludzi wnikliwiej .rozważy swą
decyzję podjęcia studiów.

HALINA SZYPULSKA

Dowcipne rozwiązanie „ślepej” ściany jednego z domów w Ber­
linie Zachodnim. CAF — DPA

Miasto płaci
alimenty

Tego jeszcze nie było, aby miasto płaciło alimenty, a ojca- (
mi czuli się wszyscy dorośli mężczyźnijmiejscowości, liczącej (
12,5 tys. mieszkańców. Sprawa wydarzyła się w Titisee-Neu- .

stadt (RFN). .

36-letnia mieszkanka tego miasteczka-Gisela Bela miała już
6 dzieci i ponieważ nie chciala mieć więcej, postańoipila się 1

wysterylizować. Zabieg został wykonany przez doświadczone- I

go chirurga w miejscowym — miejskim szpitalu. Niestety, za- (
bieg został źle wykonany i kobieta zaszła w ciążę, « następ- j

nie urodziła 7 dziecko — chłopczyka Andreasa. (
Kobieta zaskarżyła władze miejskie i sprawę wygrała. Sąd

przyznał jej alimenty w wysokości 220 marek miesięczni .

które miasto musi płacić- do 1S roku życia Andrensa oraz je-
'

dnorazowo — za ból przy porodzie 1000 marek, ł

(M.M.)

Zamiast fałszywego wstydu
-wizyta u lekarza

Spotykamy się niejednokrotnie
w różnych wypowiedziach o-

laz artykułach na temat chorób

wenerycznych ze stwierdzeniem,
że w dobie współczesnej leczenie

kiły i rzeżączki nie przedstawia
większych problemów, że z chwi­
lą wprowadzenia do lecznictwa

penicyliny, a następnie Innych
antybiotyków leczenie tych dwóch
chorób zostało znacznie ułatwio­
ne i zapewnia powrót do zdrowia.

4 luMnU’ się M
ie wiadomo dobrze dla­
czego, może wietrząc w

tym donkichoterię, nasze

inaczej
inaczej

|N
|| władze porządkowe
S traktują instytucje,
g zaś pojedynczych obywateli.

g Na ogół instytucjom wszyst-
H ko wolno., Przede wszystkim
® nie muszą one dbać o po­
le rządek, wokół ich siedziby
jg może być brudno, śnieg «o-

I że być nie odmieciony, cho­
dnik nie posypany, mogą też
być brudne okna, nigdy nie

uprzątane klatki schodowe,
rozchybotane poręcze . i ba­
lustrady. KOM-awi czy PGM-
om wolno też nie przejmo­
wać się żadną krytyką,

martwić, że gdzieś ludziom
. tynk spada no głowę, że

dziurawa, rynna powoduje
zawilgocenie wnętrza mie­
szkania., że zapadły się scho­
dy i cieknie dach.

Instytucje te wypracowały
sobie pewien znakomity sy-

If stem. Wiadomo, że najbar-
~ dziej irytuje człowieka brak
S jakiejkolwiek odpowiedzi na

§ jego
’

kłopoty. . brak oddżwię-
Imfli

ku na skargę, cisza zapadła
po wysłanym liście, czy
ustnej interpelacji. Organi­
zuje się mięć komisje, które

urzędowo stwierdzają
szność zażaleń, obiecują
terweniować, wstawić

planu lub natychmiast
działać, po czym nic się
lej nie dzieje. Po pewnym
czasie skargi się powtarzają,
przybywają nowe komisje,
piszą noice protokoły, przy­
znają rację żalącym
znów jest spokój na

miesięcy.
Gdyby w ten snm

postępował pojedgnesy esio-
tei

domku

zostałby
obliczem

słu-
in-
do

za­
da-

si? i
kilka

sposób

pod sankcjami i rygorami.
Zimą, kiedy chodzę po

mieście, bez żadnych wątpli­
wości mogę określić patrząc
na chodnik czy mijam sie­
dzibę jakiejś poważnej insty­
tucji z kręgu wszystkim zna­
nych i iv pierwszym, rzędzie
powołanych do utrzymania
porządku czy też przechodzę
obok \domu całkiem prywat­
nego. Tam gdzie się mieszczą
instytucje można sobie

połamać na

gu.
Nie mam

Używać, ale

nogi
lodzie lub inie-

nie wiek administrator czy
właściciel jakiegoś
czy też kamienicy
postawiony przed
władzy, która nakazałaby mu

naprawić rynnę, usunąć nie­
czystości, zgarnąć śnieg, po­
łożyć nowy dach itp. itp. W
dodatku otrzymałby mandat
i mógłby się spodziewać na­
stępnego o ile w określonym
czasie nie wykona tego
wszystkiego co mu nakazano

zamiaru genera-
jakiem jest, ie

choć dozorców na ogól u>

prywatnych budynkach ma­
my niewielu, to jednak jakoś
potrafią utrzymać porządek,
obawiają się bowiem re­
strykcji w postaci uderzenia
po kieszeni. A kto np. ude­
rzy po . kieszeni PDOKP za

porządki przed./ Dworcem o-

bojętne czy Wschodnim C2y
Głównym, albo urzędy dziel­

nicowe, a nawet MO? Kto się
odważy? Służba Pąrządko-

wa? Myślę, że wątpię, to na­
wet jest nśewyobrdźalne.

A jednak ci, którzy powin­
ni dawać przykład, jakoś się
do tego nie palą, a ci, którzy
powinni pilnować, aby tamci
ten przykład dawali, również

. wolą się w to nie mieszać i
karać takich, którzy cichut­
ko zapłacą, jak mówi jedna
moja znajoma, nawet „za

■niewinność”.
Więc proszę Państwa, sko­

ro idzie zima ze swoimi za­
sadzkami; ślizgawicą i ciem­
nościami (te już są). w tro­
sce o

czyn,
pracy
we.mu

. proszę

raniej
dbały
czeństwo na swoim

w swoim otoczeniu,
mu się nie będzie
niech zostanie ukarany przy

kładną grzywną.

calość naszych koń-
o nieprzysparzanie

Pogotowiu Ralunko-
i cierpień ludności,

icszystkie ważne i

ważne instytucje, oby
o porządek i bezpie-

terenie,
A ko-

chciało,

MARIA ' KWIATKOWSKA

c

W tych samych wypowiedziach
czy artykułach mówi się jedno­
cześnie o trwałych następstwach
nie leczonej kiły lub o groźnych
powikłaniach rzeżączki podkre­
ślając, że są one groźne dla zdro­
wia i że mogą być trwałe, to

znaczy nie poddawać się leczeniu.
. Tak zatem jest, z tą wyleczalno-

ścią kiły i rzeżączki? Są wyle­
czalne czy nie? Od czego zależy
występowanie powikłań czy trwa­
łych następstw choroby?

Odpowiedź na pierwsze .pytanie
jest jednoznaczna. Obie choroby
potrafimy obecnie skutecznie le­
czyć i wyleczyć, nawet w ich

najbardziej zaawansowanych po­
staciach. Jednakże powikłania lub
trwale następstwa, jakie mogą
wystąpić w przebiegu nie leczo­
nych chorób, mogą okazać się
nieodwracalne. Dla pełniejszego
wyjaśnienia tego zadania posłużę
się następującym przykładem. U

pewnej młodej kobiety chorej od
kilku tygodni na rzeżączkę, która
nie wiedziała o swej chorobie i
nie leczyła się, doszło do zapale­
nia przydatków na tle tej choro­
by. Wiadomo zaś, że zapalenie
przydatków może być przyczyną
niepłodności. Po zgłoszeniu się do
lekarza i ustaleniu rozpoznania
zastosowano odpowiednie leczenie,
które' zlikwidowało zakażenie.

Czy jednak największa chociażby
dawka antybiotyku przywróci jej
płodność, czy będzie mogła zajść
w ciążę? To się dopiero okaże.

Wyleczenie rzeżączki nie jest
jednoznaczne e usunięciem na­
stępstw tej choroby.

Podobnie jest z kiłą. Potrafimy
ją wyleczyć nawet, w bardzo za­
awansowanej postaci, ale .następ­
stwa w rodzaju zaburzeń neurolo­
gicznych zmian w układzie krąże­
nia. czy też np. utraty wzroku

mogą być trwałe
Jak zatem należy spojrzeć na

skuteczność leczenia kiły i rze­
żączki? Czy chorujące na którąś
z tych chorób można ustrzec się
nieuleczalnych powikłań?

Aby aoszłd do wystąpienia po­
wikłań rzeżączki trzeba nieraz
wielu tygodni, w przypadku kiły
wielu lat. Obie choroby w swych
wczesnych stadiach są łatwo, bar­
dzo szybko i wr pełni wyleczalne.
W okresie późniejszym leczenie

musi być znacznie dłuższe i' bar­
dziej kłopotliwe a wynikiem o-

statecznym jak wspomniano po­
wyżej, mimo wyleczenia choroby
nie zawsze jest pełne przywróce­
nie sprawności organizmu.

Aby leczenie kiły i rzeżączki
było krótkie i w pełni skuteczne

należy wićc rozpoczynać je w jak
najwcześniejszym okresie choro­
by. Do lekarza należy zgłąszać
się w momencie występowania
pierwszych objawów choroby, nie
czekać aż pojawią się dalsze,
względnie oczekiwać samoistnego
ustąpienia choroby. Postawa po­
legająca na wierze, że ,,jakoś to

będzie” lub, że organizm sam

zwalczy chorobę jest nieracjonal­
na i niebezpieczna. Tego rodzaju
zachowanie opóźnia moment roz­
poczęcia leczenia i sprzyja pow­
stawaniu powikłań.

Jak widać sprawa pełnej wyle-
czalności kiły i rzeżączki leży w

rękach samych chorych. Im szyb­
ciej zgłoszą się oni do lekarza

tym wcześniejsze będzie ich wy­
leczenie.

dr ». med.

TOMASZ F. MROCZKOWSKI

Sygnał od źrenicy...
Cztery rzędy po ,10 zymboli

alfanumerycznych nałożone na

obraz otoczenia widać w spe­
cjalnych okularach skonstruo­
wanych w Toronto University.
Ody gałka oczna osoby patrzą­
cej przez te okulary zatrzyma
się dłużej na którymś z tych
symboli, czujnik' promieniowa­
nia podczerwonego umocowany
do okularów przekazuje impuls
do drukarki. Testy wykazały, że

po treningu trwającym godzinę
można uzyskać szybkość „pisa­
nia” równą jednemu znalfowi
na sekundę, a margines błędu
nie przekracza 10 proc. Urzą­
dzenie to zbudowano z myślą o

osobach dotkniętych całkowi­
tym paraliżem, aby umożliwić
im kontakt z otoczeniem.



Nr 289 (10554) ECHO KRAKOWA Str, 5

Może w handlu będzie lepiej?

„Jubilat" „Delikatesy", Hala Targowa
i inne duże krakowskie sklepy

na prawach samodzielności
Minęło pół roku od przejścia trzech dużych obiektów' han­

dlowych Krakowa na system samodzielnego zarządzania.
Bo oto funkcjonowanie na nowych zasadach ekonomiczno-fi­
nansowych podjęły z dniem 1 lipca br. obiekty „Społem”:
Spółdzielczy Dom Handlowy na Azorach oraz sklepy spożyW-
eze na os. Kolorowym i os. Złotego Wieku.

Nowohuckiego producenta osiągnięcia i kłopoty

Lustro, które prawdę Ci powie
W tym roku znak najwyższej

jakości „Q” dla połowy swej
produkcji zdobył Krakowski Za­
kład Przetwórstwa Szklą Zjed­
noczonych Hut Szkła „VITRO-
BUD”. Przypomnijmy, że z koń­
cem 1977 1. przeniósł się z pry­
mitywnych baraków na Grze­
górzkach do Nowej Huty. Tu na

terenie Mistrzejowic w nowo

wzniesionym obiekcie zainstalo­
wano jedyną tego rodzaju w na­
szym przemyśle, o najwyższych
światowych standardach, spro­
wadzoną z Włoch wysokim sum­
ptem linie do produkcji luster
vitro. Zakład stał się monopoli­
stą ich produkcji w krain.

Tradycyjne metody wytwarza-

nia luster polegają na ręcznych
czynnościach, takich jak kąpanie
szkła w kadziach, polewanie z

garnka roztopionym srebrem, la­
kierowanie pędzlem na zwyczaj­
nym stole. Podobnie było w grze­
górzeckich barakach, gdzie za­
kład miał charakter archaicznej
manufaktury W takich warun­
kach trudno o ilość i jakość pro­
dukcji. Spoglądając w lustro po­
winniśmy mieć — przy utrzyma­
niu odpowiedniego kolorytu —

wierne swe odbicie. Od tego bo­
wiem zależy w znacznej mierze
nasze... samopoczucie. Lustro

prawdę ci powie, ale tylko wów­
czas, gdy jest odpowiednio wy­
konane.

Fot. JADWIGA RUBlS

Z różnych stron miasta
Ntt- pl. Centralnym, na poje­

dynczym przystanku, dwa tram­
waje stały w kolejce. Pasażero­
wie drugiego czekali cierpliwie
aż tramwaj podjedzie na właści-

ice miejsce, a motorniczy otwo­
rzy drzwi. Nie wszyscy. Trzech

młodych ludzi, którym widać

bdrdzo się spieszyło, drzwi po

prostu wyłamało. Jeśli następ­
nym razem wsiada do tramwaju
trafiając na nadwerężony me­
chanizm, będą zapewne
kowdć MPK.

♦
Czekając na autobus

Czytelniczka obsericowała

dego psa kilkakrotnie przebiega­
jącego przez jezdnię. Kierowcy,
w większości? hamowali lub na­
wet zatrzymywali się, aby szcze­
niaka nie potrącić. Ale znalazł się
jeden, któremu ludzkiego odru­
chu zabrakło — przejechał zwie­
rze bez skrupułów. Czytelniczka
nie zdołała zanotować numeru

wozu chuligana, prosi nas'nato­
miast. aby zaapelować do kie­
rowców o humanitaryzm wobec

zwierząt, szczególnie bezbron­
nych wobec rosnącej z roku na

rok motoryzacji.

♦
Dokonując sporych zakupów w

sklepie nr 54S na Os. Uroczym
klientka, wręczyła banknot 10C0

zł. Kasjerka, w oztrym tonie od­
mówiła. przyjęcia twierdząc, że

nie md drobnych. Czytelniczkę
uratowała ekspedientka sąsied­
niego sklepu Sp-ni ..Pszczelarz'*,
Źtóra- poszukała drobnych we

własnej torebce. A urięc, jak się
chce... Pisze my o tym, bo wyda­
wanie drobnych w sklepach pań-

kryty-

naszo.

mło-

sfwtHc-ych jest nieustającym pro-

łtlemem,

♦
Słup wysokiego napięcia za­

grażający bezpieczeństwu prze­
chodniów u zbiegu ulic Racła­
wickiej i Mazowieckiej został

usunięty zaraz po naszej inter­
wencji, za co chwała Zakładowi

Energetycznemu! (mar)

W nowych warunkach szybko
opanowano, bynajmniej nie ła­
twe, arkana obsługi nowoczesnej
linii. Jej urządzenia, po włoże­
niu szkła, automatycznie doko­
nują mycia, srebrzenia, miedzio­
wania, lakierowania, suszenia,
stała szybkość przesuwania się
szklanej taśmy i niezawodność

poszczególnych procesów produ­
kcji pozwala na dużą wydajność
i doskonałą jakość, przy mniej­
szym zatrudnieniu i wyelimino­
waniu ciężkiej pracy, a także za­
grożenia przez, chemikalia i ich

opary
Już w 1977 r. zakład dostarczył

dla przemysłu meblarskiego i do

sprzedaży rynkowej 240 ty*s. m

k.w„ w tym roku 300 tys. m kw.

luster, w tym 25 tys. szt. do skle­
pów, głównie krakowskich. Za­
łoga czynem społecznym odpo­
wiedziała na zamówienie Zam­
ku Królewskiego w Warszawie

wykonując 360 szt. specjalnych
lust er, o wymaganych . rozmia-
rach i specyficznym kolorycie,
wg dawnych, zgodnych z zabyt­
kowym charakterem wzorów.

FTojekt planu na 1980 r. przewi­
duje produkcję 3.25. tys. m ,.kw.
luster, a także realizację luster

czynie społecznym dla jedne­
go 7. restaurowanych zabytko­
wych obiektów Krakowa.

Nowoczesna linia i sprawna
jej obsługa pozwęliły na skok

jakościowy. Niepełny jeszcze,
bowiem obejmujący część wyro­
bów t.j. lustra, które wytwarza­
ne są z importowanego szkła
flotte. Do takiego bowiem szla­
chetnego gatunku surowca przy­
stosowana .jest technologia urzą­
dzeń produkcyjnych. Tymczasem
zakład otrzymuje jeszcze połowę
surowca w postaci zwykłego
szkła budowlanego. Kłopoty
skończą się za 3 lata, gdyż wtedy
ruszy Xv sandomierskiej hucie

wytwórnia szkła flotte. Są też

trudności z ramami do luster, za­
równo z

tujących
cznyeh.

Zakład

zmiany — wydawał się przy u-

ruchamianiu wystarczający dla

produkcji potrzebnej odbiorcom.
Wobec jednakże wzrostu tych
potrzeb rozbudowa zakładu wy-

daje się konieczna. (bp)

Przypomnijmy pokrótce, że

naczelną zasadą wprowadzonego
systemu jest pozostawienie kie­
rownictwu sklepu pełnej swobo­
dy w zakresie usług obrotu’ to­
warowego, dowolności korzysta­
nia ze źródeł zaopatrzenia oraz

stosowania form sprzedaży m.

in. podejmowania ryzyka obniż­
ki -cen artykułów posezonowych.
Podstawa manipulacji finanso­
wych placówki — w tym rów­
nież funduszy. na zakupy towarów

i koszty własnego utrzymania —

została oparta całkowicie na ra­
chunku ekonomicznym tj. efek­
tywności wydatków, co stworzy­
ło pewne możliwości wyzwole­
nia rezerwy dodatkowego wy­
nagrodzenia pracown ikó w.

Zmienione zasady prospero­
wania dużych obiektów handlo­
wych — przy równoczesnym
przekazywaniu małych placó­
wek w ręce prywatnych agen­
tów — stanowiły krok na dro­
dze do usprawnienia pracy na­
szego handlu. Potwierdziły to

zaledwie półroczne doświadcze­
nia trzech pierwszych w Krako­
wie placówek na własnym roz­
rachunku. Ich obroty wzosły śre­
dnio miesięcznie o kilkanaście

procent, podniesione zarobki sta­
ły się bodźcem do większej
przedsiębiorczości.

Tak zatem, osiągnięte w nie­
długim stosunkowo okresie wy­
niki samodzielnych obiektów za­
decydowały o upowszechnieniu
tego wzorca modelu handlowe­
go. Od 1 stycznia nowego roku

zarządzania
duże „społe-

największy
dom towaro-

nagminnie
przy

Na nowy, system zarządzania
dużych sklepów postanowiło
przejść również od nowego roku
krakowskie Woj. Przeds. Handlu

Wewn, typując 3 duże placów­
ki: pawilon meblowy w Czyży-
nach przy ul. Centralnej, sklep
ze sprzętem zmechanizowanym
gospodarstwa domowego przy ul.

Mogilskiej oraz pawilon wielo­
branżowy na os. Podwawelskim.

Te zmiany powinny wpłynąć
jeszcze bardziej zdecydowanie na

zwiększenie podaży i urozmaice­
nie ojterty, jak również stwo­
rzyć motywy do lepszej obsługi
klientów. (Z)

drewna, jak też z imi-
drewńo tworzyw sztli­

— pracujący na dwie

iU^OTES,

Na wczorajszej sesji DRN Śród­
mieście podjęto uchwałę powoła­

na radnego Tadeusza Szosta-

w miejsce niedawno

długoletniego radnego v»iesła-

Dzielskiego.
*

W konkursie zorganizowanym
przez Regionalne Biuro Sprzeda­
ży Cepelia — na najefektowniej­
szą, najoryginalniej rozwiązaną
kompozycję wystawową — jury
pierwszą nagrodę przyznało za

wystawę sklepu .cepeliowskiego
przy rogu ul. Floriańskiej i pl,
Mariackiego. Autorką jest arty­
stka plastyczka Elżbieta Nowo­
sielska.

nia
ka

go
wa

zmarłe-

Kierownictwo, «

szkańcy hoteli

Krakowskiego
Budownictwa

„Krakbud” przy

przekazali 1834 zł

dowy Centrum Zdrowia
W imieniu maluchów' -

jemy!

★
samorząd i mie-

i pracowniczych
Przedsiębiorstwa

Przemysłowego
ul. Rydla 31
na konto bu-

Dziecka.

dzięku-

Sympatyczną niespodziankę
przygotowała dla „Jamy Michali­
kowej’* Krakowska Wytwórnia
Wyrobów Szklanych — Spółdziel­
nia Pracy „Gospodarcza” przy­
brawszy witrynę kawiarni stroi­
kami' choinkowymi i świąteczny­
mi wiankami oraz drzewkiem. x

napisami „Jama Michalika”.

na samodzielność

przechodzą dalsze
rnowskie” obiekty:
w naszym-, mieście

wy SDH. „Jubilat”',
uczęszczane „Delikatesy”
Rynku Gł., niedawno otwarty po
remoncie supersam w Hali,
Targowej oraz popularne w No­
wej Hucie „Delikatesy” na os.

Centrum C.

Z żałobnej karty

E. Bialek-Zalucki
W Krakowie zwarł Eugeniusz

Białek-Załucki, reżyser Teatru

Kolejarza od 1945 r. do ostatnich

dni. Już w latach przedwojen­
nych był reżyserem Teatru Do­
mu Żołnierza. Jego działalność

jako reżysera, a także aktora zy­
skała dużą popularność wśród

społeczeństwa Krakowa.

Był odznaczony Złotym Krzy­
żem Zasługi oraz Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia

Polski, a także innymi licznymi
odznaczeniami. Pamięć o Nim

pozostanie we wdzięcznych ser?

cach Krakowian.

rozmowy przy hTrbade^^

Stało się

«/

Fot. JADWIGA RVBIS

MYŚLENICE

grani-
wynosi

Najstarsza
wzmianka o mieś­

cie pochodzi z XII wieku.
Prawa miejskie otrzymały

Myślenice w 1342 roku. Zabytki:
kościół parafialny i na Strado-

miu, ruiny zamku z XII wieku,
dwór dolnowiejski oraz kamie-

ce w rynku. Obszar w

cach administracyjnych
3010 ha, w tym 1502 ha użytków
rolnych. Miasto ma 14,6 tys. mie­
szkańców w tym 92,4 proc, lud­

ności pozarolniczej. Na Zarabiu.

rozwinął się ośrodek wypoczyn­
ku świątecznego. W samym m|>

ście działają zakłady przemysłu
terenowego, spółdzielnie pracy.

Myślenice zgodnie z planem za-'

gospodarowania przestrzennego
aglomeracji krakowskiej, speł­
niać będą rolę regionalnego o-

środka administracyjno-usługo­
wego dla południowej części wo

jewództwa (miasta i gminy: My­
ślenice, Dobczyce i Sułkowice),

uległem pokusie
autorów tekstów piosenek i to akurat tych zdo-

naj wyższe laury, śpiewanych przez Zbigniewa
jest JANUSZ TERAKOWSKI-. .Tak doszło do tej

Jednym z

bywających
Wodeckiego
niezwykłej współpracy, bo wszak na co dzień jest pan za-

. stępcą dyrektora ds. programowych Dzielnicowego Domu Kul­
tury przy ul. Papierniczej, a

nowisku?

— Czy uważa pani, te autor

tekstów musi być niepoważ­
ny?

więc osoba ,,poważną", na stą-

dość
70-

— Skądże znowu. Ale

chyba niewielu dyrekto­
rów pisuje piosenki.

— Skończyłem filologię pol-
a ^prawie każdy polonista

na swym sumieniu jakieś
więc przed kil-

laty bardzo wówczas mło-

ską,
ma na‘swym
wiersze. Kiedy
ku

dy muzyk nazwiskiem Wodec­
ki, zwrócił się do ninie z pro­
śbą byrn do skomponowanej
prze2 niego melodii wymyślił
słowa, nie mogłem oprzeć się
pokusie i spróbowałem.

— Ale skąd Zbigniewo­
wi Wodeckiemu wpadł

taki pomysł by właśnie
Puna prosić o tekst pio­
senki?

— W mojej prywatnej bi-

■bliotece znajduje xię dość du­
żo zbiorów poetyckich. Wo­
decki wiedział o tym. Naj­
pierw szuka! więc „materia­
łu” wśród renomowanych poe­
tów. ale dobranie gotowego
wiersza do skomponowanej
wcześniej muzyki okazało się
niemożliwe, wybranie mnie

było więc aapewne gestem
rozpaczy.

— Czy ta pierwsza, pio­
senka była udana?

— Nie wiem, w każdym
zie była źle nagrana.

— A kiedy zaczęły się
sukcesy?

— Sukces przyszedł
nieoczekiwanie, Zbyszek
stał zaproszony do Rostocku
i tam zdobyliśmy główną na­
grodę za szlagier. Ta .piosen­
ka w Polsce nigdy nit była
zresztą śpiewana.

— Wasze piosenki ma­
ją bardzo starannie

blerane tytuły, kto

wymyśla?
— Trudno

apaniz
Najpierw
ogromną

głowiłem

ra-

du-
>*

nieuwierzyć, ale
działu reparty-

przywiązy wa-

wagę do tyt li­
się nad nimi

żeby się do-
kom-

tytuł
mną.

my,

cji.
łem

łów,
przez kilka dni.
wiedzieć od czynników
petentnych, że podobny
wymyślono już przede

— A ile czasu zabiera
Pand „zrobienie’' tekstu?

— Bardzo różnie, pewnego
dnia wymyśliłem tekst w cią­
ga jednej nocy, czasem po­
trzeba mi na to paru tygodni.

dyspozycyjnego ośrodka obsługi
ruchu turystycznego i wypoczyn­
kowego oraz ośrodka przemysło­
wego i obsługi gospodarki rolno-

leśnej. Wielkość miasta wzrośnie
do 23^00 mieszkańców w 1990

roku.
Nowe funkcje miasta spowo­

dują potrzebę rozbudowy, sieci

usług we wszystkich dziedzinach,
poprawę komunikacji miejskiej
oraz realizację urządzeń z zakre- .

su infrastruktury technicznej..
Aktualnie miasto wymaga zre­
alizowania centralnej kotłowni,
rozbudowy i przebudowy sieci

wodociągowo-kanalizacyjnej, u-

porządkowania zabudowy śród­
mieścia, zagospodarowania tere­
nów dla celów rekreacyjnych.

Decyzje i opinie w zakresie

nadzoru urbanistyczno-budowla-
nego związane z realizacją inwe­
stycji na terenie miasta przygo­
towywane są w Biurze Rozwoju
Krakowa. Podjęte zostały rów­
nież prace nad planem prze­
strzennego zagospodarowania
miasta i gminy Myślenice oraz

planem szczegółowym śródmieś­
cia miasta.

W każdym razie zostaliśmy
wierni pierYisz.ym kontaktom
i dlatego zawsze najpierw ist­
nieje zamysł melodyczny,
choćby jego strzępek, a po­
tem dopiero dopasowuję doń

słowa.
— Czy 'pisuje Pan tak­

że dla innych piosenka­
rzy, a w ogóle skąd in­
spiracja do tekstów?

— Pisuję tylko dla Zbyszka,
Jeśli chodzi o

pomaga mi w tym żona

sa (prywatnie znana

czka — przypisek
Np. ostatnia piosenka
że Narodzenie” pisana
lości do własnego
powstała ze słów- <

nych mi przez żonę,
ne: dedykowana
naszemu

dził się
choinkę.

inspirację, to

, Tere-

plasty-
redakcji).

„Na Bo-

n mi-

dziecka,
opowiada-

., Nota be-

jest właśnie

synowi, który uro-

jako podarek pod

— Dziękujemy za roz-

• mowę.
BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA

Zamknięcie

ulicy Mikołajskiej
Wydział Komunikacji Zawia­

damia, że w dniach od 2 stycz­
nia do 21 stycznia oraz od 1 lu­
tego do 13 lutego

' 1980 r. w

godz. od 9.OD do 18.60 nastąpi
zamknięcie dla ruchu kołowego
odcinka ul. Mikołajskiej od ul.

św. Krzyża do Małego Rynku z

zachowaniem ruchu pieszego oraz

ruchu pojazdów zaopatrzenia
placówek handlowych położo­
nych prży ul. Mikołajskiej.

Ruch pojazdów będzie kiero­
wany przez funkcjonariuszy'Mi­
licji Obywatelskiej. W związku
z powyższym prosi »ię o dosto­
sowanie do znaków drogowych
oraz do regulacji funkcjonariu­
sza. Najbliższy objazd to ni.
św. Krzyża — Solskiego —- Szpi­
talna — Mały Rynek albo św.

Krzyża —

‘

pl. św. Ducha —*

‘Szpitalna — Mały Rjpigk.,
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SOBOTA NIEDZIELA
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, GRLD.N1A GRUDNIA

Dominiką
Tomasza

Eugeniusza
Seweryna

i Lolka,' 18, 2.0 Przełomy Missou­
ri. Ugorek .12: 13 Bajki. 1S Naj­
piękniejszy koń. 17, 19 Powiedz,
źe ją kocham. Tęczą 17, T9 Czte­
rej muszlrieterpwie. Sfinks 11, 12.
13 Bajki, 16, .18, 20 ■Mężczyzna z

białym, goździkiem.

WYSTAWY
MUZEA K

Tańczyć może każdy

Sobota
Słowackiego 1«.15 Opowieści La­

sku Wiedeńskiego (przedst. dla

dorosłych). Miniatura (pl- . św. Du­
cha 2) 19.30 W małym dworku.

Modrzejewskiej 11 Z biegiem. lat,
z‘biegiem dni.; Kameralny 19.1S
Oueen Mary. Bagatela 19.30 Kram

ą. pioser;: .cii. 1.udowy 13 Betle­
jem Eolskie. Muzyczny. (ul.• Lu-,
bicz 48)-19.15 Polska krew. Grote­
ska 17 Alicja w krainie czarów.
Kawiarnia „Ratuszowa” 22 Kaba­
ret „Kurierek” Kawiarnia. ..Jania
Michalika” 22 Kabaret „Diabli na­
dali..." .

Nieshiela
Słowackiego 14 Halka, 19.15 Bry-

tanik (przedst. zamku., abońam.

nieważne). Miniatura 19.30 Poli­
cjanci. Modrzejewskiej 19.15 Lot
nad 'kukułczym gniazdem, Scena
Jforum 17 Glosy' przeszłości.. Ka-

gęeralny 19.15 Egzamin. Baga­
tela 19.30 Krani z piosenkami.
Ludowy 1» Betlejem Polskie. Gro­
teska 12, 17 Alicja w krainie cza­
rów'. ■

H MI'MA H

Sobota
15..19, 19.45 Przeminęło »

(USA 1. 12). Uciecha

18, 20.15 Milczący wspólnik
(kanad. 1 . 18). Warszawa 13.45

Konwój (USA 1. 15). 18. 20.15, 22.30
Król Cyganów (USA. I. 13)1 Wol­
ność 15.45 imperium namiętności
(jap. 1. 18),. 18,. 20.15, 22.30 . Rój
(USA 1. 12). Sztuka 15.45, 20.15 Se­
krety wiernych żon (wł.) . 18 Koty
(fr.). Wanda 15.45. 18. 20.15
Ukochana żona (wł. 1 - 18).
Ml. Gwardia 15, 17, 19.15 Mroczny
przedmiot pożądania (fr. 1. 13).
Wrzos (Zamojskiego 50) 16, 18, 20

Wierną żona (fr. I .

Teatralne 10) 15.45,

Kijów
wiatrem

15.45,

18). Świt (os.
20.15 Miody

Frankenstein (USA l.-. 15), 18 Lot
nad kukułczym gniazdem. Mała sa­
la 15, 17.15,. 1'9.39 Czarne i białe w

kolorze (Wybrzeże Kości Słonio­
wej 1. 15). Światowid (os. Na

Skarpie 7) 15.45, 18, 20.13 Lęk wy­
sokości (.USA 1. 15). Mała sala 15,
17.15, -19.30 Brawurowe porwanie
(USA 1. 13). Kultura (Rynek Gł,
27) 14 Sublokator (poi. 1 . 15). 16. 18
Koziorożec-1 (USA I. 15), 20:15 Joe

Yaląchi. (fr. 1. 18).
‘ Mikro (Dzier­

żyńskiego 5) 15.451 18, 20.15 Czarny
korsarz (wł, l, 15). Dom Żołnie­
rza — nieczynne. . Związkowiec
(iii. Grzegórzecka 71) 15.45, 18, 20.15

Niezamężna kobieta (USA 1. 18).
Wisła (ul. Gazowa) 16 z podnie­
sionym czołem (USA 1. 15), 13, 20

18)i Maskotka
55) 15.30 ,Flip' i

Cudzoziemskiej

Sobota — N iediiela •

Wawel ■~ ‘komnaty * (*ob. nfedz.

10—15), Skarbiec • i . Zbrojownia
(sob. niedz. 10—15.30). Zamek i
Muzeum w Pieskowej Skale (sob.

'

niódy. 10—16), Muzeum Lenina,
'Topolowa 5: Lenin. w; . Polsce,
Krak, współprac. Lenina — S . Ba-

gocki i J. Hanecki . (sob. 10—17,
niedz. 10—15 wst. yvol.) w Poroni­
nie: Lenin na- Podhalu (son.
niedz. 8—lfi . wst • wol.), w. Białym
D.unajen (sob. niedz, 9—16 .wst.

wól-), Muzeum Historyczne, św.
Jana .12:. ■Militaria, Zegary • (sob.
in-ri«; niedz. 9—14), Krzysztolory,
Rynek Gł., 35/ Tradycje < krak.
tsob. niedz. 10—14), Muzeum Na­
rodowe .

— Oddziały, Sukiennice:
Galeria pols. malarstwa ’ i rzeźby
17Ś4—1900,. Narodziny .Muzeum

(sob. niedz. 10—U), Dom. Matejki,
Floriańska .41: Pc-rtrety dzieci J:

Matejki (sob. .10—16, niedz. 9—15),
Dworek J. Matejki w Krzesławi-
cach. ul. Kruczkowskiego 5 (sob.
niecz’. medz. 10—17). Szolay.skich,
pl. Szczepański 9: Pols, malarstwo
i. rzeźba--do’ 1764 r. (sob. niedz. 10—

16), Czartoryskich, Pijarska 8: Ar­
cydzieła -%e zb. Czartoryskich (sob.
10—16, niedz. 0—15). Nowy Gmach,
al. 3, Maja T Polaków, -portret
własny (sob. :nied.z. 10—36), Arche­
ologiczne, Poselska 3: Pradzieje.
N. Huty, Mumie egipskie w świe- .

tle, promieni . ,.X”. Starożytń. i

Średn. Małopolski, • Lud. w mai.

ikonowym. Sztuka neolitu środk;
Europy, ĘtnograHczne, pl. Wolni -

ca 1: Pols. kultura lud.. Tkanina

dekoracyjna Srodk. Wschodu, (sob
niedz. -10—15). Arkady, pl. Szcze­
pański 3a: Mai. E. Kiefellinga
(sob. niedz. -13—18), Pryzmat. Ło­
bzowska 3: Wyst grafik R. Ąlpe-

• giani (sob. 10—18, niedz. niecz.).
ŻPAF. 'ul. św. Anny 3: Wyst. fo­
tografii 1906-M978 (sob. 10—18.
niedz. 10—14), Pałac Sztuki, pl.
Szczepański 4: Wyst. retrospekt.
mai. i grafiki Z. Króla (sob.
niedz. TO—17). al. Róż 3: Wyst. po­
plenerowa — Piwniczna 78 (sob.
niedz.' 11—-18), KMPiK. Mały Ry­
nek 4: Wyst. grafiki St.

_ Węjmąna
(sob. 11—19, niedz. 11 —15).. R5'dlów-

ka, Tetmajera 28 (sob. niedz. II—

T4), Kopalnia Soli (sob. 8—12 .

niedz. 8—16). Muzeum Zun Krak..
Wieliczka (sob. 9—15. niedzl Jk—16).
Fotosalon, KDK, Rynek Gł. 27:
Akadem-ickie Konfrontacje ‘Twór-

Otn Już sylwester i kar­
nawał, więe ekazj* do nrzą-

) dzania mniej lub hardziej
) .hucznych zabaw, także ka-
> meralnyeh spotkań towarzy-
. skieh, podczas których wie­

lu spośród nas ruszy z pew-
• nośeią yr tany. Tylko —• co

I tańczy się obecnie w świe-
) eie? —tym pytaniem
| zwróciliśmy się do Prof.
( MARIANA WIECZYSTEGO:
i — Po' wypuszczeniu na ę-
. krany kin amerykańskiego

filmu pt,:. „Gorączka, sobot-

niej nocy.”, grający w. tym
• filmie aktor J. Travolta stał
I . się ■idolem • młodzieży. ,W
j wielij krajach zaczęto, na-

I śtadować jego sposób tancze-

, nią. lansujący w . -filmie ta­
niec . wykonywany solowo a

... nie parami, .

1 - ekspresyjny.
■ To taneczne
r przygasło, na parkietach do-
I .minują, dwa nowe tańce:
, . io disco, (każdy tańczy

szaleństwo już.

so-

od-
dzielnie swoje własne- kroki

; a. ręce również, są ważne) o-
* raż'towarzyski taniec o. ną-
l żwię: spcjal disco together,

(8—16)'. Tel’. Zaufinia 371-37 (15-22),
dla dzieci i młodzieży 611-42 (14—
18. niedz. niecz.).' Milicyjny Tel.
Zaufania 216-41 (całą dobę), lnf.

kolej, żagr. 241-62. 222-48, kraj,
223-33. lnf, Turyst. „Wawel-Tou-
r-iSt” ul. Pawia 6. tęl. .260-91, 204-71
(8—18. niedz. S—14), 646-60. (6’30—
22), lnf. Kult.. KD .K, Rynek Gł. '27.

pok. 144 . ITT p. tel. 244-02 (11—18).
lnf.' o irsluCaćh,- Floriańska "20,
tel. 271-30. 228-90 (7—18. niedz.

niecz.) .' Nowa- Huta. os . Zgody 7.
tel. 447-31 (3—16. niedz. niecz.), Po­
moc Drogowa P7.M . ul. Kawiory,3
tel. 755t75 i 748-92 (7—22).

APTEKI
Sobota ~ Niedziela

Dyżury nocne- Rynek Gł. 42

(tlen), pi: Wolności ", Pstrowskie­
go 94. (tlen), N Huta, Centrum A

b). 3. (tlen), Wą-ryńskieąo- S4. .Dłu­
ga 85. Rynek, Podgórski 9, Ń. Hu­
ta,' Centrum C' bl.; 6: '(tleń),.

Niedriela
Dyżury dtrienne: lak,wyżej.

/•

tańczony parami: , mały roz­
krok i — krok w miejscu le­
wą nogą, krok w miejscu
prawą nogą, uderzenie bez

obciążenia lewą nogą o po­
sadzkę. Wartość, rytmiczna,
każdego z tych, trzech kro­
ków mieści się w dwóch u-

derzeniach, * całość figury
— półtora taktu. Ten sposób
tańczenia został włączony do

światowego programu ta­
necznego.

Ponadto nadal są popular­
ne: walc angielski, wale
wiedeński,. tango. fokstrot.

. powolny i szybki, samba

brazylijska, dwa' tańce ku­
bańskie: rumba i cha ęha
oraz król, tańców rytmicz­
nych: jioe.

— Bardzo dziękujemy za

rozmowę, zaś na zakończe­
nie: podobno została ostatnio
wznowiona książka Pana
Profesora ptl: „Tańczyć mo­
że, każdy”,

— Tak, w 30 -tys. .egzem­
plarzy i nakładem- Państwo­
wego Wydawnictwa Mu­
zycznego.

Przedłużacz
kranu

Dość często nad zlewo­
zmywakiem lub umywalką
kran jest zbyt wysoko umie­
szczony i płynąca z niego
wodą, zamienia się w odwró­
cony do góry prysznic.

Po nabyciu odpowiednio
dobranego przedłużacza a

przed założeniem go na

kran, trzeba, koniec przedłu­
żacza posmarować od - we­
wnątrz wazeliną. .’ najlepiej
techniczną i zabieg ten co

kilka miesięcy powtarzać.
. Wazelina chroni powierz­
chnię' kranu przed korozją,
gumę, przed zniszczeniem, nie
mówiąc o tym. że łatwiej
bedżie założyć przedłużacz,
na kran.

Przez pewien czas, najlepiej
na początku, zabawa może

być sterowana przez kogoś z

dorosłych. Chodzi o to, by
•wszystkie dzieci brały czyń­
my udział w zabawie, nie
można dopuścić do tego, bv
któreś i nich było w niej
pominięte. Warto np. zapro­
ponować jakąś grę towarzyr
ską połączoną z tsiykupywa-
niem fantów. To -wspaniała
okazja do popisów aktor­
skich. także różnych dowcip­
nych sytuacji wywołujących
huragany śmiechu.

Nie trzeba silić się na wy­
stawne przyjęcie, dzieci nie
lubią długiego siedzenia przy
stole. Najpraktyczniejsze bę­
dą kanapki, coś słodkiego,
owoce, orzeźwiająca gala­
retka.

cże.-y Gorlice: 7$ (sob. niedz-. 14—

20), Gal. Fotografia. — yideo, Sol­
skiego 24: Zb. ..lilubak — Desyni-
bolizacje (sob. 10—18, niedz. nieć?..),
Miedzynaród. Salon Fotografii,

-Boh. Stalingradu- 12: Veuus' 74‘—

Akt i portret cż. II -(sob. niedz.

9-21). -

Nieletni goście
My tu o .sylwestrze i kar-

do
by

spraWić .

dzię-
(przypuśemy 8- czy 9-

nawale - w odniesieniu
osób dorosłych, * może
tak rodzice chcieli

przyjemność swoim
cióm.

latkom) i urządzić dla nich
zabawę w któreś sobotnie

popołudnie?
Nieletnim gościom musi-

mv oddać we władanie po­
kój, . 7. którego usunęliśmy
wszystkie zbędne meble i

tłukące się ,. przedmioty.

Pierniczki

ziemniaczane
Składniki: 14 litra miodu,

3 .jaja, 1'4 kg mąki ziem­
niaczanej i łyżeczka sody.

Miód ucieramy wbijając
po jednym żółtku i. ciągle u-

eierająć dodajemy sodę oraz

po trochę mąki, a na samym
końeu. dobrze ubitą na

sztywno pianę. Masę tę wle­
wamy do małych foremek

na ciastka, wysmarowanych
masłem i pieczemy.

Bestia ? '(poi, 1.

, (Dzierżyńskiego
Flapw Legii
(RFN b.o.), 17.30, 19. -3 0 Ofiara na­
miętności (hiszn1. 1 . 16). Podwa­
welskie (ul. Komandosów) 16. .18

Wyspy ha Golistyomie (USA 1. 12).
Pasaż (Pasaż Bielaka) to, 12, 16

Przełomy Missouri '

14 . Wielka

Lolka, 18.

18). , Tęcza
19 Czterej ■muszkieterowie (panam.
1. 12). Lgorek (os Ugorekj 15 We­
ronika w. krainie czarów (rum.
b.«.)_, 17, 19 Powiedz, że ją'ko­
cham, (fr. 1. 18)- Sfinks (Maja-
kowgkiegó .2) 16,-18, 20 Mężczyzna
r białym goździkiem (szw. .1. 15).

Niedziela

(USA 1.

, Podróż. Bolka
20 Szał (ang.

(ul Praska)

Kijów 9.34, 15.30,.19.45 Przeminę­
ło z wiatrem. Uciecha JO, 12.15,
15.45, 13, 20.15 Milczący wspólnik.'
Warszawa 10,(12.15,. 15.45 Konwój,
16, 20.15, 22:30 Król Cyganów. Wol­
ność 10, 12 Jenny i Toby wśród
dzikich zwierząt (USA b.o .), 15.45,
18, 20.15 Imperium namiętności.
Sztuka 10.15, 12.30 Przygody Toni-

k'ą Sawyera (USA), 15.45, 18, >20.15

Sekrety wiernych żon. 'Wanda 10,
li -. 12 Prac Aslerixa (fr. b.o .),
15.45, 18. 20.13 Ukochana żona.
Mł. Gwardia 12 Posłannictwo z in­
nej planety (RFN b.o .). 15, 17, 19.15

Mroczny przedmiot pożądania.
Wrzos 11, 12 Bajki', 13.15 Zorro

(Wł.fr. b .o .), 16, ■.18, 20 Wierna żo­
na. Świt 13 Marysia i krasnoludki

(poi. b.o .), 15,45, 20.13 Młody Fran­
kenstein. 18 Lot. nad '

kukułczym
gniazdem. Mała sala 15, 17.15,
19.30 Czarne i białe w kolorze.
Światowid 13 Gódzitla contra GL

gań (jap. 1 .-1 2), 15.45, 13. 20.15 Lęk
wysokości. Mała sala '

15, 17.15,
18.30 Brawurowe porwanie. Kul­
tura 18, .20 Koziorożec-1. Mikro
11. 15.45, 18, 20,15 Czarny korsarz,
Dom Żołnierza (ul. Lubicz 40)
15.C5, .18' Gwiezdne wojny (USA !.

13). Związkowiec 15.43) 18, 30.13

Niezamężna kobieta. Wisła 16 Z

podniesionym .czołem, 18, 20 Be­
stia. . Maskotka 11, 12 Bajki, 15.30,
17.30, 19.30 Ofiara . namiętności.
Podwawełskie 11.13. 12 .15 Bajki. 13.

j* Wyspy na Gołfstromie. Pasaż

10, li,' 14, U -Wielka podróż Bolka

DYŻURY
Sobota — Niedziela

Pógot. MO, tel. 97, Striź Foż. 96.

Fogót. Ratunkowe, Łazarza 14:

wypadki teł. 99. zachorówaiaia i

przewozy 233-33, porady stoma­
tolog. w przypadkach nagłych
(20—7, niedz. 14r-7), ambulatorium,
okulistyczne (całą dobę), Rynek
Podgórski 2: 623-59 , 657-57, Nowa.
Huta 422-22, Lotnisko Balice 199-29,
Niepołomice: 198. Dyżury szpitali:

Sobota
Chir. Trynitarska. . Chtr.

dzier. Frokócirą, Urolog. Grzegó­
rzecka 18. Laryng. Kopernika 23a.
Okułiśt. Witkcwic.e, Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg. -re­
jonizacji. . ■

Niedziela
Chli:, Chir. dziec., Urolog., ,N.

Huta, os. Na Skarpie »5. Laryng.
Kopernika 23a, Neurologia oraz

inne oddziały szpitali wg rejoni­
zacji:

Dyżuru, poradni.: internist.,
pediai-r., gabinet .zabiegów C182”

31)',. zgłoszenia
'

wizyt domoozych
(18—20), w niedzielę dochodzi. sto­
matologiczna (8—14), wizyty, do­
mowe (8—13), dla Śródmieścia: al.

Pokoju 4, tel. 131-80, 183-96, dla

Nowej Huty: ós. Jagiellońskie bl.

I, tel. 856-26, dla Krowodrzy: ul,
Galla.. 24, teł. 721 -35, dla Podgórza:
ul.. Kutrzeby '4, tel. .818-55, 650-99 .

lnf. Służby Zdrowia: tel. 295-11

(całą dobę), Punkt lnf. Aptecznej,
tel. 197-55 (8—16, niedz. niecz.),
lnf. Toksyk., Kopernika 26, tel.

199-99, .lnf, akcji „W”; tel. 606-88
(8—17,. niedz. niecz.), Lek. SpółdZ.
Pracy — Wizyty doinowe lekarzy
chóró.b . dzieci (codz. 16—22, niedz.

8—23) ■oraz lekarzy kardiolo­
gów (codz. 15—23,39. niedz.: niecz.),
teł. 295-78. 225-68, Ośrodek lnf. dla
Inwalidów, ul, 1 MajażS, tel. 228-11

(pon.. śr. . piął. ■16,—18), Krak.
Tow. Świadomego Macierzyństwa,
Młodz. Poradnia Lekarska, ul.
Boh. Stalingradu 13,’ tel. - 278-08

(#—U,- ach,!—14. niedz. nięez.). lnf.
» po.radnietwi* prawne-gpoL.

-wy«Ł.-z»w. i . UL .354-74, “SS2-S4

Zqo (Lasek. Wolski) vod k godz.
9 ’do 15.

Ogród Botaniczny (Kopernika)
niedz. 10—14.

Sobota

Program I
■Wiadomości: 13,' 19e 21, 22, 33,
8.01,1,2.3.4.S.

1« .Tu’ Jedynka -17.30 Radioku-

rier, 18 Tu. Jedynka., 16.25 Nie. tyl­
ko dla kierowców. 18,33 Z archi­
wum nagr. rad 19.15 Z warsz.

studia. 19.30 W 25-lec.ie kabaretu

Szpak. 21 .05 Gwiazdy jazzu — H .

Mónri. 21.35 Przy muz. o sporcie.
21.58 Kom. Tot 'Sport: 22.29 Tu
Radio -Kierowców. . 22.33 < Rzeszów

na; mue.r antenie, i'i . Witą ■wa.s

Polska.

Program II
Wiadomości: 21,39, 23:38. ,

16.40 Odpowiednie dać rzeczy
słowo. 17 Z ązchiwiim jazzu. 17 .20
Po prostu Kuba — frag. Notatni­
ka z podróży J. Zakrzewskiego.
17.40 Zagrał więcej niż było - w

-roli — rep. .18 Muz. archiwum PR.
18.28 Plebiscyt St. Gama — plos.
roku .1878. u.39 Echa dnia, 18.40
Czas i ludzie — aud. kombatancka.
19 Matysiakowie. 19.30-MUZ. .29 No­
tatnik kult. — Wydarzenia piast.
20.13 Recital W. Wiłkomirskiej .—

ez. -I . 21.40 Recital W. Wiłkomir­
skiej — ez. Ii. 22 Przymiarki do

Sylwestra. 23 Mistrz, interpretacje
muz. da.wńej. 28.35 Co słychać w

święcie. 23.49 Muz. .

Program III
Wiadomości: 17, 19.30, 22.
17.03 Muz. poczta UKF. 17 .40 Ko­

bietą’ — nowy musical B. Bacha-
raelia. 18,10,Polit, dla wszystkich.
18.25 Koncert,■jakiego .nie było.
19 Posłuchać warto... 19.15 Balla­
dą dl« Alicji — gra kwartet M.

Walarowskiego. 19.35 Opera tyg.
19.59 Przygody księdza Browna —

ode. pow. G . Chestertorta. 20 Baw
się razem z ńami. 22 .08 Gwiazda

siedmiu wiecz. 22.15 Teatrzyk Zie­
lone Oko — Powrót Bridget —

słuch. Wg opow J. Bitchie, 22.37

Śpiewa P. Boone 23 Zimowe mo­
tywy. 23.03 Jam session w Trójce.

Program IV
■WiŁAomeści: 1S.45.

K.I5 rad. antenie wasw tee-

ski nasze wnioski (Kr). .17 Sob.

mag. rozr. (Kr). 17 -45 Studio
Dwóch — mag Stereo (Kr). 18.24
Kom. o pogodzie (Kr) 18.25 Ana­
tomia myślenia -w .W postukiwa­
niu: metody. 19. Czy. znasz swoje
prawo — świadczenia z ubezpie­
czenia i zasiłek opiekuńczy. 19.15
Lekc. ’

jęz. tranc.* ' 19.30 Studio
Dwóbh — cz. IJ (Kr). 21.15 Z pa­
storałka w Mszanie i Muz. z wi­
tryny (Stereo) (Kr). 22 .15 Rad.

por-tręty Polaków — prof. T. Zie­
liński — fiłółog. 2S-.35 C.?ego ocze­
kujemy od; nauki — Trwalsze i
tańsze mateińa^y.

Niedziela

Program I
Wiadomości: 8, 9. 19. 12 .95, 16: 19,

21,23,0.81,1,2.3.4,5.
■6.20 Musicón.' 9.03 Rad. Mag.

Wojs. lO.OS: Ż' albumu pols, . pios.
10.30' Teatr dla dzieci; — Posłu­
chajcie ludkowie — słuch. J, O-

slńskiej.-1 4'/■Różne; barwy pibs;
12.45 Pols. ■muz. popul. 12,39 lnf.
dla kierowców 13 'Studis . Gama.
14.30 ,W

’ Jezioranach.’.15 Koncert

życzeń: 16.05 Teatr PR — Gloria —

ode. słuch. K. Szweda i K. No­
wińskiego. 16.50 Muż. G. Bęcaild.
17.15-St.; Młodych. 18 Kom. Tot.

Sport. 18.05 Tnf dla kierowców.
18.07 Koncert muz film.. 19.15 Przy
muz. o sporcie. 20 Koncert 'ży­
czeń. 21,05 W salonie na .daczy.
22 Telegramy'muz ze świata. .22.30
Moja 'aud. muz. 23:05 lnf. soort.

,23.15 Rewią pios. 23.45 Big Band
D. Ellińgtóna. ■

Program II
Wiadomości: 7.30 . 14 .30, 18. *4.

, 2L-.39,. -23.30. ■
7.35 Koncert ■poranny. 8—11.57

Niedz. spotk. — progr. .Iit,-muz.
12,05.Poranek igrać symf. .13 Teatr
PR -- 'Skarby Cólas Breugnon —

słuch: wg-pów,‘It. RoHańdą. 14'.35

Turniej kanel i śpiewaków Iild.
15'Ania-z Aycnlea — cz. :I słuch,
wg pow. I,. M Montgomery. 15.45
Rozr. aud. reklam. 16 Koncert

Chopin. M. Argerich. 16.30 . Wesoły
autobus. .17 .39 1'1 w. J . Masseneta.
18 Parada wokalistyki pols. — S.

Woytówiez. 18,35 Fel. publ. mię-
■rtz.ynar. 1S.4S Moda i pios! 19 Reci­
tal grupy. F.montions. 19.20 Rozgł.
hąrp. 29' Wielcy artyści estrady i

kabaretu- 21 Wojsko, strategia, o-

bronność. 21 .tS Pios. żołn. 21 .30
Recital organ. K Gołębiowskiego.
22.30 .Wspominamy, debiuty — 7. T .

Drewnowskim rozmawia W. Ter­
lecki. 23 Arcydzieła muz,, dawnej
— Canella Craeoriensis we Fran­
cji. 2S-. 35 Pub!, mlędzyriar, 28.48

Muzyka.

Program IH
Wiadomości: 8.30, 14, 19.30 . ?£.

3.35 ' C6 kto lubi.- 9 Przygody
księdza Browna* • ode. pow. G.

Chestęrtona. 9 .10 Skaldowie śpie­
wają. 9.30 Niedz-. godz. 9.30 . 9.50
Solo na akordeonie. 10. — 60 minut
na godzinę. 11 Skaldów grają.
11:15 Niedz. szkółka .muz. 12 Sza­
ble i rapiery.— ode. słuch, dok.
St. M- Jankowskiego (Kr). 12t25
Muz’. sal koncert. 13.20 Przeboje
z nowych płyt. 14.05 Peryskop.
14.30 Z • nowych nagr. Pr. III . 15
Kominiarska ballada — rep. 15.20
Przedłużenia — nowa płyta Zesp.
Manhattan Transfer. 16 Konsoleta
— sl-uch. M. Wolskiego. 16.45 I-Iist.

jednego/zespołu — Pink Lloyd (I).
17 Zapraszamy do'Trójki. 19 Pink

Floyd (II). 19.35 Opera tyg. 19.50

Przygody księdza Browna — ode.

pow. G. Chestertona. 20 Jazz pia­
no forte: 20.40 Besiada stiaropols.
21 Opow. muz. ..Tonio Kroger —

słuch.’ wg T. Manna. 22 .03 Gwiaz­
dą siedmiu, wiecz. 22.15 W. Balzak.

■— .Fizjologia -małżeństwa. 22.30
Wielkie gwiazdy starego ki»». • 2?

Zim. motywy. ‘23.05 Pink FLoyd
(III). 23.45-Między

' dniem a snem.

Program IV
Wiadomości: 7, 12, 16, 22.55
8.05 Co słychać (Kr). 8,29 Kom.

ó pogodzie.’ (Kr). 8 .30 Fel. aktual­
ny W. Molika (Kr). 8‘.40 Fantazje
P. -Sarasatęgo (Stereo) (Kr). 9 Go­
spoda świąteczna (Kr). 9 .40 Z ko­
lędą zagórżańską z cyklu: Ama­
torskie zesp. naszego reg. (Kr).
10 Klub Miód. Miłośników Muz. —

Ros. romantyk P. . Czajkowski. 11
Lekc- jęz. lae. 11 .2,0- Fónoteka fol­
kloru. 11.35 Zgadnij, sprawdź, od­
powiedz. 12 .05 Teatr ■Klasyki dla
iiilodz. —Mistrz i Małgorzata —

słuch, wg pow. M . Bułhakowa.
13.10 Klub Olimpijczyków. 13.30
Koncert ,z gwiazdą — Zesp. Chan-
son. 14.10 W świecie jaskiń. 14 .40
Muz. z jednej płyty (Stereo). 15
Teatr PR.;— Praktykant. — słuch.
K. Ractowicza (Stereo). 16.05 Stu­
dia Wawel (Stereo) (Kr).
Wyniki Lajkonika (Kr).
Wiersze S. Strażaya (Kr).

17.08
17.10
17.20

Koncert życzeń (Kr). 18 Rądiola-
tarnia. 13.30 Wierzenia i obrzędy
różn.. narodów. 19 K. Szymanow­
ski — Król Roger — opera w

3-ch akt. (Stereo) 22 Krak, aktu­
alności sport. (Kr). . 22.10 Warsz.
Jesień 1979 — Występ Chóru Aka­
dem. Polit. Szczecińskiej.
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Sobota - program I
6.00 TTB. RTSŚ — Hist. 6.0Ó

TTR, RTSŚ,— Fiz. 11.45 TTR,
RTSŚ — Matematyka. 12.15

TTR, RTSŚ —- fiz. 12 .45 Pr.
dnia. .12 .50 -Radzimy rolnikom.
13.00 Obiektyw. 13.20 Dziennik.
13.30 TV 'młodych kosmonautów
— Orbita. 14 .00 Studio 2 — na do­
bry początek. 14.10 . S . Ada-
mo — rozmowa. 14.30 Borussia
Dortmund — i'eszta świata — 2.

poi. meczu. 15.20 Cli. Ladd — no­
wa bohaterka „Aniołków Char-

liego.” w innej roli ■—progr.
rożryw. 15.40 Gość Studia 2. ,15.55
Kto z nim wygra. — płk W.
Król — pilot .Dywizjonu 302 —

przeciwko młodzieży. 16.10 Sport,
upadki roku', — przedst. T . Hop-
fer. ;16.25 Kto z. nim. wygra —

cz. 2 . 16.45 Gość Studia' 2. 16.55

Mup.pot show — P. Williams.
17.28 Najeźdźcy z kosmosu — ode.

pt. „Parawan” — TV ameri 18.10
Gość Studia 2. 13.20 Ch. I.add —

cz. 2 . 18.40 'Gość Studia 2. 18.50
Wyst. ambasad. Kuby. 19.00 Do­
branoc. 19.10 Siódemka. 19.30
Dziennik. 20.35 „Nie drażnić cioci

Leo-ntyńy” — fran. komedia sens.

21.55 Program,, na . jutro. ,22.00
Wielobój gwiazd —Wid, z udzia­
łem- górników i sport,. 22.50
Wiadomości dziennika. 23.00 Gość
Studia 2. 23.10 A .Dąbrowski w

prógr. A. Wasylewskiego. 23.35

Niebezpieczne związki 1960 —

fran. film fab. 1 .30 Dobranoc Stu­
dia 2. •

Program II
1Ó5 Pr. dnia. 16.10 Dla dzie­

ci: Sekrety kina'. 16.40 Estrada

folkloru — W lubelskim skan­
senie. 17.10 Popołudnie wiedzy
i fantazji. 18.10 Czarne chmury
— ode, ostatni pt. „Pościg” —

film fab. TVP. 19.10 Kronika

(Kr.). 19.30 Dziennik TY. 20.80
Szkoła mistrzów lańca — pr.
TY ZSRR z ok, 100-lecia. istnie­
nia? Inst. Gilis w Moskwie. -21.20

Melodie spod choinki — pr. rozr.

TY CSRS. 22 .15 „Belgradzkie 0-

powieści” ode. .pt. . „Chwila
wspomnień” — film fab. TV

jug.- 23.05 Grand Prix formuły
1 Kanady.

Niedziela - program I
6.49 TTR, RTSS — Matematy­

ka. 7 .10 TTR, RTSŚ'— Fiz. 7.4fl
Nowoczesność w domu i zagro-

deies 8.10, Emerytury dla rolni­
ków — poradnia. 8 .20 -Studio

Sport — Telewizjada. 8.55 Pro­
gram dnia. - 9.00 Teleranek TDC
oraz film fabularny TV angiel­
skiej — „Dick Turpin” — odci­
nek pt. „Bohater”. 10.20 An­
tena. 10.45 „Pociągi -i ludzie” —

„Orient Expreśs” —

. film dok.
TY franci 11.40 Dziennik. 11 .55
Roln. rozmowy. 12 .25 Żyć rado­
śnie czyli aria dla córki — śpie­
wa R. Tarasewicz — pr. muz.-

balęt. 13.00 Wulkany świata —

„Etna" — franc. film dok. 13.50

Telewizyjny koncert. życzeń.
14.30 Losowanie Dużego Lotka.
14.45 „Tropami mitów” — ode.

pt. „Spadkobiercy . Minosa” —

film dok, 15,2,5. „Szalony koń” —

amer. film fab. 16.45 St. Sport
— .Turniej Czterech Skoczni —

Oberstdorf RFN. 17.20 Gram
dla... — teleturniej. 18.10 „De­
cydujący, front” ode. pt. „Woj­
na w Arktyce” — film dok. TV
radź. 19.00 Wieczorynka. 19.30
Dziennik TV. 20.30 „Strachy” —

ode. nt. .' .Złota kurtyna” — film
fab. TV.P. 21.55 Koncert 7. okazji
czynu 35-lęcia PRL.

Program II
9.00 Pr. dnia. 9.05 Teatr TY:

Leon Schiller —

'

„Pastorałka"
(powt.). 10.30 Szkoła mistrzów
tańca (powt.). 11 .20 Popołudnie
wiedzy i fantazji (powt.). 12.20
Estrada folkloru (pówt.) . 12.55
St. Sport — Moskwa 80 — Przed
zimową olimpiadą w Lakę Ple-
bid. 13.20 W starym i^inie: „Każ­
demu wolno kochać” — polski
film fab. 14 .50 Zaproszenie do

tańca.Tango — pr. estrad.
1.6 .00 Interstudio przedstawia —

Klucz do sezamu. 16.45 U źródeł
sztuki — w pr. filmy dok.: „Ta­
jemnice prowincji San Augu-
stin” — prod. jug. „W kraju
Inków” — prod. radź., „Trzy
tysiąclecia” — prod. węg. 17.25
St. Sport. 18.25 Ann '

Margret
Smith — pr. estrad. 19.30 Dzien­
nik TV. 20,30 „Carmina Bura-
na” C. Or«a. 21.45 Klub film.
— „Młodzieniec i biały wie’z-

ryb” — ezeeh. film fab.

■■■■■■■»■■■■■■
DZIENNIK Robotniczej Spół-

dzielni Wydawniczej „Prasa —

Książka —■Ruch”.
WYhAWCA: Krak. Wyd. Praso­

we RSW „Prasa — Książka —

Ruch” ul. Wiślna 3.

DRUK: Prasowe Zakłady Gi».*
ficzna RSW ,;Fra?a — Książka «■
Riiefe*. Kraków, uL
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Dzięki odwadze

sąsiadów
W zwifźfeU ż ar:. „.Kasper

Fraszek — pseudonim „E-
cfio", ck ciąłbym poinformo­
wać: (...) O pobycie u . r.« .s

ukrywającego st? od 1342 ro­
ku Jerzego Agatsztajna mu-

tłeliśmy zawiadomić, zamie­
szkującą w tym samym do­
mu, rodzinę Państwa Szyla-
ków. Wiedział o tym. również
Tadeusz Wolny ps. „Boruta"
— dowódca terenowego Od­
działu AK zgrupowania „Żel­
bet”. dó którego należałem.
W 1544 roku, kiedy zostałem
aresztowany przez gestapo,

prof. Agatsztajn został u-

mieszczóny u sąsiadów — w

domu Państwa Maślaków, na

wypadek rewizji w moim
mieszkaniu. Na szczęście re­
wizji nie było, po kilku
dniach, mógł wrócić. Pan Sta-

.. ńisław Dąbrowa-Kostka za­
łatwił mu papiery na nazwi­
sko Stanisław Gierowski,
przy którym już pozostał do.
śmierci. Myślę jednak, że z

y.waęi na semicki wygląd,
papiery niewiele by pomo­
gły, gdyby wpadl w ręce
Niemców. Miał szczęście i

mieliśmy je również my

wszyscy — mieszkańcy domu

przy ul. Słonecznej w Ła­
giewnikach na Maderze, a

nie jak zostało podane w ar­
tykule przy ul. Medera w

Borku Fałęckim. Prof.1 St.

Gierowski przeżył okupację
nie tylko dzięki naszej rodzi­
nie — do której należał —

ale również dzięki odwadze

naszych sąsiadów. Pragnął­
bym, aby to zostało wydru­
kowane.

STEFAN TUTSCH
Kraków, ul. Turniejowa 3/2

Z listów do redakcji
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Odpowiedź
Jestem na postoju autobu­

sowym na Azorach (22. 11.
br. o godz. 3.10) i czekam na

autobus linii 173. Czekam
15, 20,-30 minut, nic nie pod-

jeżdżą. Na przystanku df«

-wysiadających stoją dwa wo­
zy 173. Podchodzę do kie­
rownika. ruchu ż zapytaniem

po co są tabliczki informa­
cyjne, że' co 15 minut kursu­
je autobus? Kierownik odpo­
wiada: „Ja. ich tam nie wie­
szałem".

STANISŁAW GRTGIER
ul. Czerwińskiego 10

Za dopłatą
Pod koniec stycznia br. je­

chałem pociągiem. pospie­
sznym z Rzeszowa do Za­
brza. Wykupiłem bilety, na 4

osoby: 1 bilet IDO proc, i 5

bilety po 50 proc. Ze wzglę­
du na dwóje dzieci postano­
wiłem. dokonać dopłaty do
I klasy, pytając wcześniej
czy skład posiada- I klasę, o-

trzymałem odpowiedź twier-

dzacą i bilety za dopłatą.
Niestety okazało się. że nie

było- w ■tym składzie l klasy,
na domiar złego pociąg był

'

przepełniony tak, że zmuszo­
ny byłem., z dziećmi podró­
żować w ustępie. Interwenio­
wałem u kierownika pocią­
gu — przechodzącego przy­
padkowo — otrzymałem gru-
bia-ńską odpowiedź. Po .tej
odpowiedzi, tracąc 350 zł. po­
stanowiłem upomnieć sie a

swoje straty finansowe. Naj­
pierw kilkakrotnie listo-wńie
interweniowałem ~ w PKP

ECHO KRAKOWA

Rzeszów, skąd, odesłano mnie
do PKP Przemyśl. Wpraw­
dzie DOKP w Krakowie

przeprosiła . mnie , i obiecała
zwrot, kosztów podróży (do­
płatę). Owszem przysłano mi

pieniądze, ale jak na ironię
90 zł— za 1 bilet, a reszta?
■Minęły, miesiące, Kolej za­
brała mi z kieszeni. pienią­
dze, których tęraz :nie chce
zwrótśt!

"

FRYDERYK NIEMIEC
Zabrze

Urządzenia
już działają

' W związku -z
’

artykułem
zamieszczonym w. i.Echu
Krakowa" z dnia- 29. li: 1979
r. „Wszystko zrobione a u-

rzadzenia. nie działają” —

dotyczącym budowy Domu

Spokojnej Starości w Proko­
cimiu uprzejmie: informuje­
my, że obiekt : został bezu-
sterkowo przekazany do u-

żyłkowania 10 XII 79. r. U-
rzadzenia działają prawidło­
wo. łącznie z aparaturą kon­
trolno-pomiarową.
mgr.inż. JOZEF SIEKIERKA

dyrektor
Kom binatu Bu do wpici w a

Mieszkaniowego

Zgody nie wyrażono
icoztego?

Zgłaszam się do Redakcji
z niecodziennym problemem.
Sprawą, dotyczy przyjęć we­
selnych urządzanych w ka­
wiarni „Stylowa" w Nowej
Nucie, na. os . Centrum C bl.
nr 3. Chciałam sie grzecznie
zapytać czy „Stylowa", ma

zezwolenie na urządzanie ta­
kich imprez? Nie dalej jak
pól roku temu wszyscy loka­
torzy bloku nr 3 mieszkający
nad tą kawiarnią wystoso­
wali pismo do UD z prośba o

zakaz urządzania tam cało­
nocnych przyjęć weselnych.
Buło rzeczą niemożliwą spać,
we własnym domu podczas
tych uczt. Spraica została roz­
patrzona. i lokatorzń dostali,
odpowiedź, że tylko do godz.
24.00 będziemy z konieczności
uczestnikami przyjęć; nikt

więcej nie. protestował, _a,ż tu

nagle 24 XI 79 r, od godz. 16
do. 4 rano rozbrzmiewały
dźwięki muzyki weselnej. Ją.
r.ie. mam pretensji do ludzi,
bi&rzy to weęele urządzali,
jest rzeczą normalną, że za­
płacili za. nie ciężkie pienią­
dze, Więc jak na~ każdym
weselu Pili, tańczyli, śpiewa­
li, ale dlaczego nikt nie liczy
się z nami, lokatorami, prze­
cież już raz ta sprawa: zo­
stała załatwiona? To nie jest
1okar akustycznie przygoto­
wany do tego celu. W bloku .

mieszkają ludzie starsi, małe

dzieci, które razem z grającą .

muzyką na dole, koncertują
w domach, noża tym o godz.
5.00 rań o ludzie idą do-pracy,
a po tok nieprzespanej nocy
o wypadek nietrudno i kto

potem za. 'to będzie odpo­
wiada.!? Jest jeszcze jedna,
sprawa — był czas, ze para
młodych ludzi chodziła zbie­
rać podpisy na urządzanie
dyskoteki tylko do godz.
21,00, część lokatorów nie .

zgodziła się i dyskotek nie

ma, natomiast. na .urządzanie
przyjęć weselnych nikt' !'?
nie zgodził i wesela —

falc to należy rozumieć?

G.W .

(nazwisko i.- adres znane

redakcji)

0

Śtr?. 7

W dobie motoryzacji to autko, które oferuje dzieciom fo­
tograf na Plantach jest modelem dla ..dzieci-koneseróv. ' gu­

stujących w archaicznych modelach.
Fot. JADWIGA RITBIS .

JUTRO O GODZINIE:
* 16 —„STARÓWKA’’. -Ul

Szczepańska 5 IT p. — Kolorowe

filmy dla dzieci.
* 19 — SPAM. ul. Mikołajska 14

— Tradycyjny Koncert Noworo­
czny. Wykonawcy: H. Czerny-
Stefańska, E. Stefań.$ka-Łuko-
wicz, J. Romańska, K. Dan-

czows.ka. R. Swiatck-^eWny,. A.

Świątek-Matusik. E Wolak-Mo-

s.iyńska, K. r .Moszy-ński. A- Ba­
chleda. W .. Kwaśny, Zb, . Jeżew-/
ski. J . Łukowic/. A. Pilch, Rćę:.' -

taćje r- Jan Adamski. Koncert

prowadzi J.' Kusiak. ; ...

19
_

ROTUNDA. — Dysko­
teka.

Praca

UCZCIWĄ. energiczną
ekspedientkę przyjmę do

pracy w. sklepie agencyj­
nym. Edward Kulis,
Kraków, ul. Krupnicza 30.

g-lf50T

Matrymonialne

WOI.NT* rencista, sytuo­
wany, bez nałogów,
przystojny — poślubi mi­
łą. odpowiednią Panią.
Oferty 112R1 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2,

POLAK, lat 50, rozwie­
dziony. zamieszkały stale
W Norwegii — pozna w

celu matrymonialnym
Panią lat 35 do 40, z wyż­
szym lub średnim wy­
kształceniem. Listy pro­
si adresować: ..Prasa”
Kraków. Wiślna 2. dla nr

11501.

7 Kupno

KAMERĘ filmowa 8 lub
16, produkcji USA, RFN,
japońską — kupię. Zgło­
szenia: ul. Wenecja 5
m. 5.’ '

g-11415

700 bonów PeKaO —

sprzedam. Oferty 10705
..Prasa” Krak ów —• Wi-
.ślna 2.’

Nauka

MATEMATYKA, chemią-
—' mgr Kamieniecka, 'teł.
540-24. g-11443

Sprzedał
r-

126 p — 600?- gwarancja
—- sprzedam. Oferty 11534
„Prasa” Kraków — Wi­
ślna 2,

FLIZY kolorowe i białe
— odsprzedam. TeJ. 344-53.

g-1137S

ETAT 127 p — sprzedam.
Kraków, Świtezianki 11/26.
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NARTY: Kas.tle 210. Dy-
nastar 20r- — sprzedam.
Tel. 235-76. g-11388

SKODĘ S-100 Fiata 850
Snecial — sorzedarn, Tel.
377-77 wewn, 265, godz.
17—19; g-11440

SKODĘ * DcfaMę sprze­
dam. Kraków, ul. Sta-
chaewicza- -40 ay27- .-4. : •'?

g-11446

KROWĘ wysokocielną —

sprzedam. - Kraków, Kró­
lowej Jadwjgi 95 a.

WARTBURGA z silnikiem
353 — sprzedam. Zgło­
szenia: Bieżanów Połud­
nie, Heleny 24/34.

g-11509

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KOMONIKRCYJNE w KRAKOWIE
zatrudni natychmiast

na pełnych etatach orai w niepełnym wymiarze godzin

kierowców autobusowych
Praca na nowoczesnym taborze autobusowym w nowej bazie autobu­
sowej przy ul. Gwardii Ludowej. - Przedsiębiorstwo zapewnia:

♦ dowóz do pracy własnymi autobusami lub miejsce w ho­
telu pracowniczym dla pracowników zamiejscowych

4k premie regulaminowe i specjalne

4^ dodatek za wysługę lat ♦ nagrody jubileuszowe

♦ ekwiwalent węglowy
♦ odzież roboczą i ochronną — (umundurowanie letnie

i zimowe)
świadczenia socjalne — (stołówka, opieka lekarska, wcza­
sy krajowe i zagraniczne, kolonie i zimowiska dla dzieci

i młodzieży)
4k bilety na bezpłatne przejazdy środkami komunikacji

miejskiej.

Zgłoszenia przyjmuj® Dział Kadr i Szkolenia Miejskiego Przedsiębior­
stwa Komunikacyjnego — KRAKÓW, ul. WAWRZYŃCA 13, telefon

nr 645-30 wewn. 33 lub 103 - w godzinach od 7 do 14.

W
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PIĘKNY pierścionek 7.

brv,lantem — sp^.eaam.
List-y; ..10949” Biuro Ogło­
szeń, Katowice.

KURSY
7 kinooperatorów

(waska ua^tna).

radibtelęwizyjne
(I I 11 stopnia)

I 24 GRUDNIA, w okolicy
Rynku Głównego zgubio­
no pamiątkowy .pierścio­
nek z herbem Sas. Ucz­
ciwego znalazcę. wysoko
nagrodzę. Listy: 11397

. .Prasa” Kraków — V/i-

ślna. ,2.
---- O......

W DiSŃUk ^„g^udn-ią . br..
■ zaginaj ‘brązowy, ‘.'wy- .-

żcł. Uczciwego znalazcę
nagrodzę. Tel. 226-98 .

godz. 8—15. '

g-11350
orsanl7ule Zakład Do­

skonalenia Zawodowego
w Krakowie Woisvt

Kraków, nł DIETLA M
telefon 639-41 do 43.

KURSY
OBSŁUGI

i EKSPLOATACJI

FIATA 126p
■organizuj* Z.akfart Do-
sknnalenis Zawodowego

w> Krakowie. - .Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 3J

telefon 639-41 do 43

KURSY
A KREŚLEŃ technicz­

nych (maszynowych 1

budowlanych)
A MASZYNOPISMA

A KOSZTORYSOWANIA

robót budowlano-mon­
tażowych

organizuje Zakład Do-
akonalenia Zawodowego

w Krakowie. Wpisy:
Kraków ul D1ETI A 31

telefon 639-41 do 43. :

Lokale

POSZUKUJE pokoju w

śródmieściu. - - Oferty 11529
. .Prasa” . Kraków — ..Wi­
ślna 2.

DOKTORANT UJ. cudzo­
ziemiec — poszukuje sa­
modzielnego. umeblowa­
nego. mieszkania, z tele­
fon erb, ma rok łub dłużej.
Czynsz z góry.’ Ofetty
11449 ..Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

Zguby
CZARNY pudel z czer­
woną .obrożą zaginął 1?

grudnia około godz, 17.30.
na Dworcu Wschodnim.
Uczciwego znalazcę gorą­
co proszę o odprowadze­
nie za bardzo wysoką na­
grodą: ul. Bosacka 14/10.

CzARN'Y ptidel_ królew-
ski. błąkający się od
dłuższego czasu, 'do ode-'
brania: Na Błonie lf/131.

! DNIA 21 grudnia, w oko-
! licy Teatru Starego zgu-
! biono damski zegarek
i marki ..Czajka”, z bran-
• -‘oletką. Uczciwego zria-

Iwce nagrodzę. — Tel.
827-06.. g-11372

Różne

ET.IZY. terakotę — ukła­
da. Jan Major, . tel. 720-06,
godz. 14—17 . g-lJ408

WYSOKA nagroda - .za

. wskazanie jni-ejsca .no.ś .to-
i ui skradzionego samocho­

du marki ’

. .Zaoór.oźec”.
koloru • niebieskiego, "nr
rei. K .TC 9136, Zr-iłoszrnre:
.tel. 741-18. : g-11325

Al YBOŻTCZAM . piękne
suknie ślubne zagranicz­
ne, białe i kolorowe. Du­
ży 'j wybór! Kołdanowa,
Kraków, Topolowa 52.

POSŻUlśpJF garażAf- —

l Prokocim. . Bieżanów; ---

Oferty 115’8 - .Presa”
’ Kraków. Wiślna 2.

CENTRALA TECHNICZNO-HANDLOWA

SPRZĘTU OŚWIETLENIOWEGO

„POLAM-ELEKTROSPRZĘT” w WARSZAWIE,

ul. GRÓJECKA 214 zawiadamia, że

sq już w sprzedaży hurtowej w Przedsiębiorstwach
Handlu Artykułami Technicznymi „ELMET”

(dawniej Hurtownie Artykułów Elektrotechnicznych ,,Elmet )

ROWOCMie oprawy plićzoó
do wvs8kopreżnvch lamp sodowych

omocy250Woraz400V/

produkowane w Zakładach Zjednoczenia ,,POŁAM .

WYSOKOPRĘŻNE
LAMPY SODOWE TYP ÓUS400

produkowane sq także w* tzw. wersji „p".' Jest i
to wersja specjalnie przystosowana do instalo­
wania Opraw w miejscach . haraźonych na

wstrza.sy i wibracje - np.: slupy na mostach,
wysokie maszty itp.

Oprawy z lampami sodowymi (o najefektywniejsze, ęnerr
gooszczędne oświetlenie, szczególnie preferowane do.
oświetlania ulic, placów, terenów budów - OPRAWY'
x LAMPAMI SODOWYMI oszczędzają ponad 50 proc,
energii elektrycznej w porównaniu z lampami rtęciowymi

lampy rtęciowe 400 W
^apainięidjcit. = 1 lampa sodowa 400 w

Dystrybutor: Krakowskie Przedsiębiorstwo Handlu

Artykułami Technicznymi ..Elmet"’ ul. Fabryczna 20a,
31-553 KRAKÓW.

5
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MIŁA, DOROCZNA UROCZYSTOŚĆ W NASZEJ REDAKCJI

PUCHARY W REKACH LESZKA LIPKI
„Król kibiców" ‘

/! miał szczęście §

F.?
Piłkarza Krakowa 1979r.

U

JUZ DZIESIĄTY raz z rzędu miała

miejsce w naszej redakcji mila uro­
czystość, Gościliśmy kolejnego laurea­
ta plebiscytu czytelników naszego pis­
ma na najlepszego piłkarza Krakowa,

podejmowaliśmy jego opiekunów, działaczy sporto­
wych, Jak już informowaliśmy, palma pierwszeń­
stwa w plebiscycie przypadła w tym roku kolejne­
mu zawodnikowi krakowskiej Wisły, reprezentanto­
wi Polski — Leszkowi LIPCE.

Wczórę.j gościliśmy w redak­
cji laureata, oraz grupę dzia­
łaczy sportowych: prezesa Kra­
kowskiego Okręgowego Związ­
ku Piłki Nożnej —• mgr Daniela
CZERNECKIEGO, i sekretarza
tego Związku — Romana RU-
PALSKIEGO, przedstawicieli
klubu — kierownika sekcji pił­
karskiej płk Bronisława MI-

CHALISZYNA, trenera mgr
Lucjana, FRANCZAKA, kierow­
nika klubu kibica Wisły, kpt.
Andrzeja SNOPKOWSKIEGO i
kierownika : pierwszej drużyny
Wisły, kpt. Józefa KRUPĘ,
przedstawiciela, fundującej pu­
char dla „Piłkarza Krakowa”
Spółdzielni Pracy Rękodzieła
Artystycznego, szefa, produkcji
Ryszarda Dąbrową oraz dvrek-
tórą krakowskiego oddziału
„Totalizatora Sportowego” —

Franciszka H YLĘ
Wręczając srebrny puchar

przechodni najlepszemu piłka­
rzowi naszego miasta redaktor
naczelna „Echa” — Teresa STA­
NISŁAWSKA złożyła Leszkowi

Na zdjęciu: Leszek Lipka
— „Piłkarz Krakowa 1979 r.”
losuje nagrody dla uczestni­
ków naszego konkursu. W
charakterze jury występują:
od * _wej Daniel Czernecki,
Roman Rupalski, Józef Kru­
pa, Bronisław Michaliszyn i

.Indrzcj Snopkowski.

Lipce najserdeczniejsze gratula­
cje, wyrażając radość, że ten

świetny zawodnik został wybra­
ny przez Czytelników naszej
gazety piłkarzem numer jeden
w podwawelskim grodzie. Red.
Stanisławska podkreśliła sporto­
we,; walory laureata, mówiła o

jego doskonałych występach w

reprezentacji Polski, zwróciła
też szczególną uwagę na — czę­
sto podkreślaną przez kibiców
w listach nadsyłanych, przy
okazji plebiscytowego głosowa­
nia — grę fair Lipki i tej cechy
szczególnie gratulowała tegoro­
cznemu zwycięzcy.

Życzyła też piłkarzowi, by
dalej rozwijał swój sportowy
talent, by swą grą w, nadcho­
dzącym roku, znów zaskarbił so

bie uznanie i sympatię kibiców,
by do tegorocznych wyróżnień
dorzucił kolejne sportowe laury.

Podobne ży-
\ł-: - ezenia otrzymał
Y'/x Leszek Lipka od
y<;. Ryszarda Dąb-

rowy,
przekazał

tradycyjnym
zwyczajem pamiątkowy puchar
oraz od prezesa KOZPN — Da­
niela
czył
przez
cyjną
zebrani zdrowie
kowa

który
mu

Czerneckiego który wrę-
laureatowi ufundowany
Związek prezent. Trady-
lampką szampana wypili

„Piłkarza Kra-
1979 r.”, wymieniaj ,ic

przy okazji uwagi na temat

sportu krakowskiego, szczegół^
nie piłkarskiego, zapoznali się z

wraz z klubowąnajbliższymi planami naszej Mi­
gowej jedynaczki — Wisły. W
trakcie towarzyskiej pogawęd­
ki dyrektor Hyla prżekazał pił­
karzowi symboliczne upominki
reklamowe „Totalizatora”, obda­
rzył także zebranych „Miszka-
mi” maskotkami moskiewskiej
olimpiady. Płk B. Michaliszyn
wyrażając radość klubu z fak­
tu zwycięstwa kolejnego wiśla-
ka w naszym plebiscycie wrę­
czył red. Stanisławskiej pamiąt- działania dla jego rozwoju.

kową kasetkę
odznaką.

Na zakończenie ceremonii
wszyscy zebrani towarzyszyli
jeszcze „Piłkarzowi Krakowa
1979 w. tradycyjnym loso­
waniu nagród dla uczestników

plebiscytu, tworząc jury, „o

czym pożegnaliśmy gości życząc
im wszelkiej pomyślności w

nadchodzącym roku, wiele sa­
tysfakcji z pracy w sporcie i

Teletfraficznle
HELSINKI. W drugim dniu

rozgrywanych w Finlandii

hokejowych mistrzostw świa­
ta juniorów reprezentacja
ZSRR pokonała Kanadę 8:5,
Szwecja zremisowała z USA
5:5.

SYDNEY. Przebywający w

Australii zachodnioniemiecki
pilot Hans Werner-Grosse u-

stanowił szybowcowy rekord
świata dla szybowców dwu-
miejscowych, przelatując
trasę trójkąta długości 1110
km z przeciętną prędkością
124,47 km/godz.

R ANS AU. Slalom specjal­
ny kobiet zaliczany do punk-(
tacji FIS wygrała Hanni
Wenzel (Liechtenstein) —

1.40,01 min. wyprzedzając
Szwajcarkę Erikę Hess —

1 40,48 min.
BÓNN. W pierwszym dniu

międzynarodowego turnieju 7

i

i

l&ek
DUŻY LOTEK PŁACI: I lo­

sowanie: piątki prem. — 437.885
zł. piątki — po około 10.000 zł,
czwórki — 314 zł, trójki — 17 zł.
II losowanie: piątki — po około
301900 zł, , czwórki — 743 zł i
trójki — 61 zł.

siatkówki kobiet zespól VC
Schwerte (RFN) pokonał
Finlandię 3:1, Ural Swier-
dłowsk wygrał ze Starliftem

Yoorburg (Holandia) 3:0, Va-
sas Izzo Budapeszt zwyciężył
Rudą Hvezdę Pragą 3:2, a

ChRL pokonała Finlandię
3:0.

DORTMUND. W. meczu

piłkarskim klubowa drużyna
Borussia Dortmund pokona­
ła zespół nazwany „jedenast.- j
ką świata” 3:2. -W drużynie ]
świata wystąpili m. in. Kroi. (
Beckenbauer, Six, Keegan, (
Cruyff, Mueller, Błochin. f

ZGODNIE z tradycją po wręczeniu Leszkowi Lipce nagród
za zwycięstwo w plebiscycie na „Piłkarza Krakowa 1S79 r.”
dokonał on losowania nagród dla uczestników głosowania.
Przypomnijmy, że zgodnie z regulaminem konkursu nagrody
są rozlosowywane pośród tych uczestników, którzy na przy­
słanych kuponach wpisali nazwisko zwycięzcy. Było tych
uprawnionych do nagród kuponów 6807 a nagród tylko kil­
kanaście, trzeba było więc mieć wiele szczęścia, by wyloso­
wać którąś z nich.
Fundatorami nagród, jak i w

poprzednich dziewięciu plebi­
scytach są krakowskie kluby
ligowe .

— Wisła, Cracovia i
Hutriik, które przeznaczyły po
5 . kart wolnego wstępu na me­
cze swych, drużyn i dodatkowo
klubowe proporczyki, krakow­
ski oddział „Totalizatora Spor­
towego” — fundator torby tu­
rystycznej, KOŻPN, który prze­
znaczył kartę wolnego wstępu
na mecze rozgrywane na boi­
skach drużyn krakowskich w

1.98Ó r, i nasza redakcja, która
ufundowała piłkę futbolową o-

patrzoną autografem Leszka
Lipki.

Sporo szczęścia w losowaniu
miał’ znany w szerokich krę­
gach krakowskich sympatyków
sportu „Król kibiców” — Zy­
gmunt JAŚKO (ul. Bronowicka
31/5). Pierwszy kupon jaki wy­
ciągnął z ogromnej sterty Le­
szek Lipka był właśnie tymS
przysłanym przez p. Jaśkę,
notabene uczestnika wszystkich
naszych dotychczasowych plebi­
scytów. Gratulujemy pierwszej
wygranej nagrody, którą jest
torba turystyczna. A oto lista

Na narty i wypoczynek
z „Almaturem**

FOT: JADWIGA RUBIS

DZIAŁY krajowy i zagraniczny krakowskiego Biura
droży Socjalistycznego Związku Studentów Polskich „

tur” solidnie przygotowały się do akcji „Zima 79 80”. Dla
szerokiej rzeszy studentów zorganizowano wiele atrakcyj­
nych obozów, podczas których mogą pojeździć na nartach
lub po prostu wypocząć.

Największą liczbę uczestników skupią oczywiście obozy kra­
jowe. Krakowski „Almatur” urządził dla młodzieży akademickiej
35 obozów tzw. centralnych (tzn. nie tylko dla studentów kra­
kowskich lecz także i z całej Polski), z których skorzysta ponad
800 osób. Obozy te to głównie wczasy narciarskie Centralnej
Szkółki Narciarskiej zlokalizowane w atrakcyjnych miejscowo­
ściach: Zakopanem, Szczawie. Koninkach, w schroniskach na

Turbaczu, Prehybie. Lcskowcu czy Przegibku. Kilka obozów
CSN odbędzie się także w Tatrach Słowackich: w Chcpoku
i Górnym Smokowcu.

Ponadto „Almatur” współorganizuje obozy . środowiskowe,
które prowadzą Rady Uczelniane czy kluby turystyczno-spor­
towe krakowskich uczelni, W akcji „Zima 79/80” odbędzie się
blisko 170 takich obozów średnio 20-osobowych. Część wczasów

zimowych dla środowiska studenckiego już trwa (od 25 grud­
nia do 5 stycznia). Druga część odbędzie się w trakcie przerwy
międzysemestralnej tzn. w dniach 5 — 15 lub 4 — 17 lutego.
Obozy środowiskowe zlokalizowane zostały niemal we wszyst­
kich miejscowościach podgórskich rn. in.' Bukowinie Tatrzańskiej,
Białce Tatrzańskiej Ochotnicy. Szczawie. Piwnicznej. Krynicy,
Lubomierzu, Żegiestowie, Zawoi, Kasince czy Muszynie.

Kilka słów o odpłatności. Studenci korzystają z dużego dofi­
nansowania średnio sięgającego ponad 50 procent wartości ca­
łego skierowania, a są i takie obozy, których uczestnik płaci
tylko 25 procent.

W sumie z akcji „Zima 79/80” skorzystają tysiące studentek
i studentów wypoczywając na krajowych obozach. Warto także

wspomnieć o szeregu wyjazdach jakie zorganizuje dział zagra­
niczny „Almaturu”. Poza kilkudniowymi wycieczkami świąte­
cznymi sporym powodzeniem wśród młodzieży akademickiej'
cieszyć się będą zapewnie wyjazdy sylwestrowe do krajów so­
cjalistycznych. (Wi-Gr)

Po-
Alma-

w

w

pozostałych osób, którym przy­
padły nagrody:

piłka nożna —Maria BABRAJ
— 32-722 Królówka —' Królówka
172,

karta KOŻPN — Aleksander
GALOS — Kraków — ul. Miko­
łajska 12/4,

karty i proporczyki Wisły:
Edward FILUCIAK —

Swoszowice — Golkowiec
Marek ŚLIWA — 31-443

ków — ul. Nieduża 3/3.
Cz. KORMAN — 30-045

ków — ul. 18 Stycznia 3/3a,
Józef JANIK — 32-050 Skawina

— ul. Mickiewicza 44,
Jan SUDER — Kraków — ul.

Piastowska 50/28,
Karty i proporczyki Cracorlf:
Kazimierz DZIEWOŃSKI —

30-818" Kraków — ul. Popław­
skiego 14/2,

Andrzej DZIADKOWIEC —

Kraków — ul. Bajeczna 3/1,
Bogdan CZEKAŃSKI — Kra­

ków — ul. Weissa 16/6,
Zdzisław DWORSKI — 32-039

Swoszowice — al. Wypoczynko­
wa 23,

Robert MAKSAY — Kraków —

ul, Staszica 3/17.;
Karty i proporczyki Hutnika
Mariusz PATECKI — 31-917

Kraków. — osiedle Wandy 32/10,
Bronisław KLITYNSKI —

Kraków — Bohaterów Września
12/62,

Jerzy FIGIEL — Kraków —

ul. Pilotów 28/91,
Marek NOWAK — 31-832 Kra­

ków — osiedle Jagiellońskie
6/4,

Zbigniew KOBYŁKO — 31-852
Kraków — osiedle XX-lecia
14/45.

Uwaga: ponieważ nie wszyst­
kie kupony są czytelne, prosi­
my jeśli zaszły w nazwiskach
czy adresach jakieś omyłki o

podanie nam ich do wiadomości
pisemnie bądź telefonicznie
(292-32); w najbliższych dniach
byśmy mogli' wysłać nagrody
pod właściwe adresy.

Nagrody zostaną prze,słane
pocztą, przy czym tych, którzy
wylosowali karty wolnego w/stę-
pu i proporce przepraszamy za

zwłokę w dostarczeniu nagród
ale otrzymają je w terminie pó­
źniejszym kiedy kluby odbiorą
z drukarni blankiety kart na

przyszły rok.
Wszystkim nagrodzonym gra­

tulujemy i dziękujemy za udział
w naszym plebiscycie.

32-030
136,

Kra-

Kra-

I

Przyjmij je po prostu jako przeprosiny za te wszystkie
kłopoty/ które ci sprawiłem, i wyraz uznania dla ciebie
jako równego faceta. Jak zwykle wszystko zrobiłem nie
tak, jak trzeba, ale ciągle mara ten rewolwer. Zga­
duję, że masz wyrobione zdanie co do pewnej spra­
wy Mogłem ją zabić i być może nawet to zrobiłem,
ale nigdy nie potrafiłbym dokonać tych innych rze­
czy. Brutalność tego rodzaju nie leży w mojej na­
turze. Coś tu więc nie jest w porządku. Ale to nie
ma najmniejszego znaczenia. Najważniejsze teraz, to
nie dopuścić do zbędnego, nikomu niepotrzebnego

skandalu. Ojciec i siostra Sylwii nigdy nie wyrzą­
dzili mi żadnej krzywdy. Mają swoje życie do prze­
życia, a moje własne obrzydziłem sobie do reszty.
To nie Sylwia uczyniła ze mnie bezwartościowego
nicponia. Byłem nim już przedtem. Trudno mi po­
wiedzieć dlaczego właściwie wyszła za mnie. Przypu­
szczani, że był to po prostu kaprys. Przynajmniej
umarła piękna i młoda. Mówią, że żądza postarza
mężczyznę, a kobietę utrzymuje w młodości. To
bzdura. Mówią, że

'

bogaci mogą zawsze obronić się
przed wszystkim, i że w ich świecie zawsze panuje
wiosna. Żyłem wśród nich i . wiem, iż są to znudzeni
i samotni ludzie.

Napisałem oświadczenie, w którym przyzaaję się do
winy'. Czuję. się marnie i odczuwam okropny lęk.
Czyta się o takich sytuacjach w książkach, ale nie

piszą tam prawdy. Kiedy się to zdarza człowiekowi,
kiedy pozostaje ci jedynie rewolwer w kieszeni, kie­
dy jesteś osaczony w małym, brudnym hoteliku w

obcym kraju, i masz tylko jedną drogę przed sobą —

wierz mi, przyjacielu, nie ma w tym nic wzniosłego
ani dramatycznego. Jest to obrzydliwe i poniżające.

Zapomnij więc o tej sprawie i o mnie. A przedtem
strzel. sobie jeszcze kielicha u „Wiktora”. A kiedy

będziesz robił kawę, nalej i dla mnie filiżankę, dolej
trochę bourbonu, zapal papierosa i połóż go koło fi­
liżanki. A potem zapomnij o wszystkim.. Koniec z

Terrym Lennoxęm. Kropka. Żegnaj.
Ktoś puka do drzwi. Przypuszczam, że jest to mozo

z kawą. Jeśli nie, to będzie strzelanina. Na ogól lu­
bię Meksykanów, ale nie ich więzienia. Trzymaj się.
Terry.

To było wszystko. Złożyłem list i wsadziłem go z

powrotem do koperty. Niewątpliwie był to mozo z

■kawą. Inaczej nie dostałbym tego listu. W każdym
razie nie z portretem Madisona. Znajduje się on na

banknocie o nominale 5000 dolarów.'
Leżał przede mną na stole, zielony i sztywny.

Nigdy takiego nie widziałem. Wielu ludzi pracują­
cych w bankach też go nie widziało. Prawdopodob­
nie takie typy, jak Randy Starr czy Menendez, noszą

go przy sobie w charakterze kieszonkowych pienię­
dzy. Gdyby się zwrócić do banku z prośbą o taki
banknot, to by go nie mieli. Musieliby go ściągać z

Federal Reserve, co zapewne potrwałoby parę dni.
Na terenie całych Stanów jest tych, banknotów w

obiegu nie więcej niż tysiąc. Mój miał bardzo przy­
jemny blask. Tkwiło, w nim trochę, jemu tylko wła­
ściwego, prywatnego słońca.

Długo się weń wpatrywałem. W końcu schowałem

go do teczki na listy i poszedłem do kuchni, by zro­
bić tę kawę. Postąpiłem tak, jak-sobie tego życzył,
choć był to bardzo sentymentalny gest. Nalałem dwie
filiżanki kawy, do jego dolałem bourbonu, i ustawi­
łem po tej stronie stołu, po której siedział tego ran­
ka kiedy go zabrałem na lotnisko. Zapaliłem mu pa­
pierosa i położyłem na popielniczce obok. Patrzyłem i

jak z filiżanki paruje kawa, a z papierosą unosi się
dym. Na zewnątrz,'na tecomie jakiś ptak szeleścił w

gałęziach: od czasu do czasu dochodził trzepot je- I

go skrzydeł i cichy ćwierkał, jakby rozmawiał sam z I
sobą. ,

Po jśkimś czasie z .filiżanki przestało parować, a

papieros zgasł i zamienił się w niedopałek na brze­
gu popielniczki. Wrzuciłem go do kubła bod zlewem.
Wylałem kawę, umyłem filiżankę i odstawiłem ją
na miejsce.

To było na tyle. Chyba nie za dużo, jak na pięć .

tysięcy dolarów? z

Wybrałem się na nocny seans do kina. Film jednak ;
do mnie nie docierał. Nie byłem w stanie powiedzieć i
o co idzie. Słyszałem tylko hałas i. widziałem nięzna-|
jome twarze. Wróciłem do domu i położyłem się do ■
łóżka.

Nie mogłem jednak zasnąć. O trzeciej nad ranem ;

ciągle jeszcze chodziłem po mieszkaniu i słuchałem :

Chaczaturiana. Do diabła z tym.
Biała noc u mnie, to coś równie rzadkiego jak !

tłusty listonosz. Gdyby nie spotkanie z panem Ho­
wardem Spencerem .w Ritz-Beverly, wypiłbym butel­
kę i wyłączył się z obiegu. Postanowiłem, że jeśli
jeszcze kiedykolwiek zobaczę grzecznego gościa w ;

rolls-roycehe silver wraith, to zniknę ze sceny z

szybkością pustynnego wiatru. Nie ma gorszej pułap­
ki niż ta. którą człowiek sam zastawi na siebie

(Ciąg dalszy nastąpi) *35)

Blisko IC$0 uczestników

Zimowej Spartakiady

Młodzieży
W DNIACH 4—9 lutego

.1980 roku w Krośnie odbędą
się finały większości dyscy­
plin Ogólnopolskiej Sparta­
kiady Młodzieży w sportach
zimowych. Weźmie w nich
udział blisko 1009 dziewcząt i

chłopców w wieku od 11 do 18
lat, Finały poprzedzą elimi­
nacje strefowe. Ekipa kra­
kowska, która jest raczej bez
większych szans na sukcesy,
także już przygotowuje się
do' startów-.

Żiraowa spartakiada stano­
wić będzie w’ roku 1930
pierwszą „odsłonę” ogólno­
polskiej rywalizacji młodzie­
ży. Po zimowych sportach 13
kwietnia w Kielcach odbędą
się biegi przełajowe młodzie­
ży. w dniach 4—10 maja w

Częstochowie o spartakiado­
we trofea walczyć będą mło­

dzi sportowcy w dyscypli­
nach halowych, zaś w dniach
24—29 sierpnia _w Koszalinie
i Szczecinie odbędzie się Let­
nia Spartakiada Młodzieży.

Na razie jednak przed na­
mi pierwszy akt rywaliza­
cji. Poza większością dyscy­
plin rozgrywanych w Kro­
śnic młodzi sportowcy wal­
czyć także będą w Sanol-u
(4—9 lutego w hokeju na

lodzie, 6—9 ... II w łyżwiar­
stwie szybkim, a *25—27 Iw

łyżwiarstwie figurowym),
Czarnorzekach (6—9 II w

dwuboju zimowym) oraz Za­
kopanem (15—20 marca w

narciarstwie alpejskim).


